CENY PRENUMERATY: 


Poranna" A AA. wioczorsa: 7 O (31. 


W prenumeracie miesięcznej: „Gazeta 
Poranna“ wraz z przesyłką pocztową 
20 Mk. „Gazeta Wieczorna* wraz 
z przesyłką pocztową 14 Mk. -- Oba 
wydania („Poranna* i „Wieczorna” 


z przesył<ą pocztową 32 Mk. 


NUMER DZISIEJSZY ZAWIERA 10 STRON 


GAZETA 
JECZORNA 


wach reklamy, w szczezólności przy 


układaniu treści ogłoszcn. 
W Warszawie nabyć można „Gazetą Porznną” 
i „Gaaatę Wieczorną* w Biurze dzienników 
„Promień”, ul. Widok |. 18. 


wychodzi codziennie o godzinie 1 popoł. i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna") 


P., T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w Sprawach „redakcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/l, 
Rękopisów n.e zwraca się. — Biura Ad.ninistracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15. 
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Rot XI 


Antyrosyjski sojusz militarny państw kresowych! 


Rosya sowiecka 


Waga zwycięstwa. 
Lwów, It. marca. 

(i) Świetne zwycięstwo armii połskiej nad 
Czerwoną pod Mozyizcin i Kalenkowiczami, tak 
opłakane przez komunis'ty i pisma sowieckie — 
ten czyn wspaniały, po lini Żółkiewskiego wikto- 
tyj idący, oświetińł znakomicie słowa Naczelnika 
Państwa, wyrzeczone ostatnio do dziennikarza 
franounsktego. „Wiem dobrze, że bolszewicy kon- 
tentrują wielkie siły na naszym froncie. Mylą się, 
sądząc, że mogą nas w ten sposób przestraszyć i 
postawić wobec pewnego rodzaju ultimatum. Na- 
szą armia jest gotowa“, 

Oto zdumiewające potwierdzenie, oto wyraź- 
ha i nądewszystko przekonywująca mowa faktów 
lieszcze dowód niepospolity, jak dalece ten Wódz 
čna swoją armię i niczego na wiatr nie mówi — 
nakomiec zaś: co za pierwszorzędny atut do roko- 
Wwań w Orszy, czy Smoleńsku! 

Z popłochu. wywołanego w prasie sowieckiej, 
z demoralizacyi krasnoarmiejców, można wnosić 
d ważności naszego zwycięstwa. Bo wszakże ten 
Sukces polski, niszcząc linię kolejową Witebsk- 
Mohylew - Żłobin - Mozyrz - Korosteń-Żytomierz- 
Berdyczów, wiodącą wzdłuż frontu bojowego, 
St. «skał kręgosłup wojsk bolszewickich, przekre- 
Sil ich kalkulacyę strategiczną. O dwie wiorsty 
Już tylko oddaleni jesteśmy od Dniepru. Cóż zaś 
może powstrzymać dalszy pochód w obecnym Sta- 
nis rzeczy? 

A skoro n'e wstrzyma, tedy znaczenie moral- 
te zwycięstwa jest zaiste niezwykłe. Albowiem 
Każdy rząd trzyma się głównie powodzeniem orę- 
ta, czego wybitnie doświadczył na sobie właśnie 
“zad sowietów. Do obccnej potęgi wyrósł na klę- 
Skach Kołoźaka i Denikina. Po ich porażkach zaja- 
Śmiała barbarzyńska prawda sowiecka. Wtedy to 
wzbił się w pychę ich kanon. Zdawało się koalicyt, 
Że jest to armia nielada szkoły, której byle oręż 
nie poradzi. Odrazu też zmieniła ton wobec bol- 
Szewików. „A oto żołnierz polski znowu pokazał, 
©% potrafi! 

Ostatni jego czyn nietylko podkopał ogromnie 


nię uzna niezawisłej Ukrainy! 


Antyrosyjski sojusz militarny państw kresowych! 


Wiedeń, 11 marca. |Sył a państwa sojusznicze miałyby cbowłązek po- 
tTelaf.) (fr.) Z Moskwy donoszą: Sowiəcka |Śpieszenia wzajemnie sobłe z pomocą w razie 
„Prawda“ pisze, iż pertraktacye między Polską, | WOjny z ROsyą. W Knii obronnej, wytworzonej dro 
Fihlandyą, Łotwą i Rumunią mają na celu stwo-|84 owego sojuszu, jedyny wyłom stanowiłaby E- 
rzenie związku państw graniczących z zachodnią | Stonia, która już zawarła pokój z Rosyą. ` 
Rosyą. SOjusz ten byłby skierowany przeciw Ro- | 


Sowiecka Rosya nigdy nie uzna niezawisłej Ukrainy! 


> Wiedeń, 11 marca. |nym ciosem, a SKązanie iej na odcięcie od morza 
_ tTsiet.). (fr) Z Moskwy donoszą: Jak się do- | Czarnego i pozbawienia wegla i surowca, byłoby 
wiaduje sowiecką .Prawda* jednym z pierw- |dla uiej katastrofą. Rosya bez portów morskich . 
szych punktów rokowań z Polską ma być poru- | nie może istnieć i dlatego musi w swych rękach 
| szona kwestya Uknainy, Rosya nigdy nie uzną jej | utrzymać wybrzeże morza Czarnego. 
| niezawisłości, gdyż byłoby to dią Rosyi Śm.ertel- 


Mordy i gwałty czeskie w Cieszyńskiem trwają dalej! 


Cieszyn, 11. marca. | my, bito dzieci i kobłety, Napad ten by? zupełnie 
(Telef.) (G). Onegdai wieczorem zapewniono | niespodziewany. W tej chwili odezwały stę na 
szybach syreny. To górnicy dawali znać o mor- 


ze strony aliantów, że kOmmisya zapanuje nad sy- 
|tuacyą i że więcej do wykroczeń nie 'przyidzie.| dach czeskich. Pomoc jednak do Karwiny nie 
Tymczasem napady czeskie nie ustają. Po połu- | Przyszła. Czesi dopiero w południe cofnęli się. W 
| dniu Czesi rozbili wiec w Orłowie. Po zebraniu! Karwimie zabili Czesi jednego żołnierza francu 
i rozdali motłochowi pałki, rewolwery i granaty | skego, a dwóch ciężko poranili. Nadto zdemolo- 
|ręczne. Bandy czaskich legionarzy w  Samocho-! Wali lokal pracy i Czytelni polsktei. Równocześnie 
dach wyjechały do Michałkowice i Bogumina. O 10, w Połskiej Lutyni inna banda czeska urządziła 
ı wiecz. banda czeska, złożona z 500 ludzi, prowa. | straszliwy pogrom. To samo stało się w Dziećmor 
dzona przez 30 żandarmów, ruszyła na. Karwinę. | rowicach, 
Na szybie „Henryka i Franciszka“ banda ta urzą- 

dziła pogrom ludności polskiej. Zdemołowano do- 


E e nnn a ii 
Enz rz ZE OR W O W p ly 


ROZWYDRZENIE CZECHÓW PRZECIW PUŁKOWNIK CZESKI WZYWA DO MORDU. 
ALIANTOM. Cieszyn, 11 marca. 

Cieszyn, 11 marca. (Tetef.) (G) Na niedziefnym wieow w Orłowej 

(Telef.) (G) W Orłowej Czesi wyłaądowali |osławiony pułk. czeski Schnekierek wzywał obe- 


swoje rozwydrzenie także przeciwko aliantom. | on I. 
A ych do rozpoczęcia mordu we wtorek, albo we 
Zatrzymali Oni samochód pułk. Berettiego, prze- środę. Jego tedy uważać należy za aramżera nia- 


wodniczącego komisyi administracyjnej w Karwi- > > "OE i 
sowych zbrodni Czechów, obecnie już zupelnie 


autorytet rządu rad w Rosył, nietylko obudził |nja, W Sierocińcu, w Orłowej, gdzie dwaj franci- 
drzemiącą i zahukaną strachem nienawiść przeciw |scy żołnierze pełnili straż nad, aresztowanymi (?) |zbolszewizowanych. 
Czerwonemu terrorowi, który, krzycząc o równości Polakami, banda czeska Chciają rozbroić Francu- 
l nowym porządku społecznym w istocie zubożył, zćw, ci jednak Oparii Się temu, Czesi rozbestwieni 
ofnął Rosyę o cały wiek kultury materyałnej ij wołali: precz z aliantami! wymordować ałłantów! 
Ciao dalszy na str. 2-giei. |lpowystrzelamy tych przybłędów z Parvża itd, 


20. 2 

Guchowej ! wyóżwewg ór steru Wj tyiko war- 
stwo społeczną. Czyn żotniegarpolskiego, precy- 
zujący postawę rządu naszego wobec sowietów, 
jest zarazem pelną ekspresyj wskazówką dla sier 
zarówno lewicowych, jak 4 prawicy, zmierzająceł 
teraz do pokoiu „couto que cote“, Wszakże nie- 
tyfko odszczepieńczy herold narodowej demokra- 
cyi, p. Nowaczyński, zaśpiewał łabędzią pieśń ma 
temat pokoju. Ci, z którymi się tak serdecznie po- 
różnił, pra intęnzywnie, acz niezupelnie jeszcze 
może wyraźnie do tej samej przystani — iak o 
tem przekonać się można z lamów zarówno „Qa- 
zety Warszawskiej”, jak ijel Iwowskiei filii. A 
wbrew tej całej dyalektyce, żolmierz polski tak 
wspaniale podkreśla mieczem dostojne w swej ja- 
sności słowa Piłsudskiego: „Nigdy nie zawrzemy 
pokoju pod presya gróźb!” 

„Gdy usiłuie mi się podsunąć nóż ku gardhu, 
sdczuwam to, jako nieprzyjemne wrażenie. Lecz 
nio jestem człowiekiem, z którym można dyskuto- 
wać taką metoda. Mogę również przemawiać argu- 
mentem siły I mozę stać się nieprzyjormtym, zdy 
mi ktoś zechce groźbą narzucić swą wołę*. 

Oto słową, któremi możemy pysznić się nie» 
nmiej, niż samem zwycięstwem! 


- KR 


A. 


— 


~ Afe powiedział Piłsudski jeszcze jedną gtebołka | 
prawdę, która Świadczy o niepospoktej jego in-. 


tuicyi, zazierającej w kręty labirynt zamiarów 
bosszewickich. Powiedział: „Niestety, ta, CO mo- 
go obecnie zaobserwować u bołszewików, nie 
czyni na mnie zgoła wrażenia, że chcą oni z nant 
mówić o pokoju — pokojowym, lecz raczej, iż 
bolszewicy chcą wam gò wydrzeć pod grozą pięści. 
jak to uczynili z Estonią". 

Owóż te plany strząckal doszczęinie oręż pol- 
ski. Zniwęczył je miecz, rąbiący bog niłosierdzia 


Me 3126 


Zniesiono pocztę dla ludności, nazywając Je 
„burżuazyjnym przesądem”. 
Jeśk zaś ktcś uparty nadał Hist, to wędrował œàù 


dę. 


3—4 miesięcy, nim doszedł rąk adresata. Zniesło- 


no też ruch osobowy dla ludności cywAnej, towa- 
rowy zaś obstawiony był niezliczonemi ogranicze 


miami i — oplatami, tak, że zamarł prawie Zie 
palnie, 


W tych wannrkach kirpcy 
sklepy musieli pozamykać, 


drytrość bizantyńską. | oto nowa nota Cziczerina. |bołęc stę ponadto rekwizycyi, albowiem bołsze- 
Błazalne wyciazanie ręki, która nie ma już siły za- |wiey rekwirowali żywneść ł odzież,  Denik.ńcy: 


cisnąć się w pieść. 


A jeżeli w tym geście czaty się podstęp, je- | 735 $ 


żeli pokój sowiedkł miałby być darem Danaów, 


zaś tylko odzież, Wszystkie magazyny szły wów- 


„RA UCZOŁ*, 


pragnących jad komumiżynu. wszczepićć w krew |ezyj; do d eyi rekwirujących. Nie brło tedy 
Rzeczypospolitej — to zaiste, zarówno nasze dy ak ubrania, czy bielizny. Wszyscy 
zwycięstwo, jak i rzetełnie łacińska kubura; PTZE-|cpoduili w tachmanach, tub też kupowali znoszomy 
ciwstawiająca nas dotad tak skutecznie temu istin-|ogzież po cenach paskarskich. 
na zusskieme barbarzyństwiu, powinny nam f nadal Albowiem 
$tanąć 24 pukierz mocny. pasek zakwitł za rzadów bolszewickich nie- 
bywałe, 

iPeskowa!, kto żył. Inteligent, ba nte mial innose 
Zo |Żródłą dochodu, bezrobomy, bo to byla złotodajna 
krynica, a mozół nie wielki ——i robotnik, bo wokae 
8-godzinnego dnia pracy, nieprzestrzeganego Zr2- 


Pod rządami „Mrasnoarmiejców*, 


Awangarda raju. — „Rewkóm* į czrezwyczałka — Żyd w czerwonej armil, — Zamiana miesz. 
kań. —— Flerarchia a rebOurs. -- Spadek produkcyl, -- „Państwo“ w KleszQni bolszewików. =- 
Kontrybucye. — Barbarzyńskie tracenie ofiar. — Choroby. — Mobilłzacya lekarzy. — Ministrowie 
oświaty. — Rurżuazyjny przesąd. -— Zamknięte sklepy. — „Na uczot*. — ‘Pasek u bolszewików :— 
Hande! oflcyalny zabity, — Dola żydów. — Kwiaty da Denlkińców. =» Inteligencya na iram, — 


Komunizm kizłe na podbój świata. — Czystość $ewastopojż, — Drożyznaą. — Droga morzem. ż 


Lwów, il marca. 


Bardzo interesujących szczegółów udzie- 
li waszej redakcyt p. B. który w ciągu catel 
wojny przebywął w Zagłębiu donieckiem, 
w Ługański, zajęty w tamtejszej fabryce 
maszyn i przetrwał zarówno kilkakrotne 
rzady bolszewiekią, jak i nawroty Denfkiń- 
ców. Oto, co mówi nasz informator: 


Kopalnię w Ługańsku zabrano oczywiście ró- 
wnież na rzecz państwa, podobnie, jak wszystko, 
co tylko miało jakąś wartość. 


„Państwo“ jednakże mieściło się 


w kieszeniach przedstawicieli władz sowie- Lecz, 


ch, 


bo do nich wsdrowało wszystko, jak do owój ja- 
skini lwa, do której włodły wszystkie ślady — 


Gdy pierwszy raz mieli wejść bołszewicy — | „ət pulla retrorsum“. .. 


opowiądą nasz informator — inteligencya ratowa 
ła się ucieczką, natomiast protetaryat wylegt thi 
mnie na ulicę, witając „krasnoarmiejców'' kwia!a- 
mi, wśród frenstycznych okrzyków. Zdawało im 
się. że oto 


zmierza ku nim awangarda nowego, promien 
nego ralu. 
Zblizka raj ten wyda? się nieco — odmienny. .. 
Przybysze, wszędłszy, ystanowili najpierw t, zw. 
„rewkom* (rewolucyjny komitet) i 
czrezwyczałkę, która — jak wiadomo — 
siebie w bolszewii wdzięczna 


role dawnej cąrskięj ochrany. 


Oba te „ciala“ żyły w nieustannej z soba rozterce, 
ząrządzając wzajemne aresztowanią. Na czele 
miejscowej wladzy sowieckiej stana! komisarz, we 
dług zwyczaju, żyd, 
również usus, że ciche, rentowne į zwierzchnicze 
stanowiska „chronią prawnie" dia siebie Żydzi, 
nat miast 


w czerwonej armii stanowią zaledwę 1 pre, 


Zaraz na wstępie zarządzono rewizye u Intel- 
gencył, połaczona. jak łatwa sobie wycbrazić, z 


wzięła na 


rabunkami. Właścicieon pięknych,  cbytkiownie 
urządzonych mieszkań 
kazano wynosić się z gomu, ma peryteryę 


mlasta, 
da ubogich nor, tu zaś zapraszano brudnych bli- 
¿nich z Subury, I ja doznałem tego losu. Gorzej 
ieszeza wiodło się kamienicznikom, których domy 
hacyonalizawano, ich zaś traktowano na równi z 
lokatorami. Podobnie obchodzona się z fabrykami, 
które zabierano na własność państwa, 
hierarchię zaś całą obracana „a rEbours". 
siawiąjąc zupelnie ostatecznych i ubogiej duchem 
na czele. W ten sposób dostałem się | ja pad roz» 
kazy czeiadnika, które musiałam wypełniać co do 
juty. bo inaczej krasnoarmieicy posłaliby mi kulę 
w łeb. Pod tą grozą urzędował cały personal fa- 
bryczesy, wszelako produkcya chromałą bardzo i 
zredykOwała sie do jednej trzecłej, 


| 


|które musi 


Bolszewii zakorzenił 6i8! 


Intel:.gencyę usiłowano zrujnować 
ołbrzymiemi kontrybucyamił, 


dwa miliony. Jeśli miął pieniadze ułskowane w 
jakiemś przedsiębioretwie, a nie mógł znikad po- 
życzyć, więzione zo i najczęściej skązywanmo na 
śmierć. I ią przepędził»m tydzień w ohydnej no- 


> |rze. (w takich geląch więziennych ząmyką ozre- 
nieodzowną | 


zwyczajka swe ofiary) kędy wtrącone mię bez 
sadu, a nawet bez podania powody =- | WYPUSZ- 
czono mię również bez słowa, za wstawiennic- 
rwey iednege z dawnych kolegów, który przy» 
stał do komynistów! W tej to celi siyszatam doła- 
tujące mnie jęki ofiar, na których wykonywano 
sgzskucyę. Odbywała się ta w sposóh 


„ nłesłychanie barkarzyński. 


Do nieszęzęśliwych ofiar strzęłano tak, by je tyl- 
ko kaleczyć coraz dotkliwiej (np. w nogi), poczen: 
półżywe zostawiąno, tak, że d.pierą po paru 
dniach mąk, umierały, 

Poneważ choroby za rządów bolszewickich 
szęrzyły stę 


. w zaftrasząjgcy sSBORÓh, 
sowiety, zaraz na peezątkar swych rządów w Wu- 
gańsku, przeprowadziły 
mobilizacyę wszystkiep lekarzy 
miejsęowych. Nie na wiele się to zraszią przyda- 
lo, wobec zasadniczego braku lekarstw. 

Szkoły. pozostawiono z dawnym personalem 
sauczycielsk:im, usuwając jedynie właścicieli za- 
kładów prywatnych. Naznaczono osobnego 

komisarza oświatowego, zwanego w każdej 
miejscowości ministrem, 
lecz w simnazyach noznoszon: najwyższe klasy, 
albowism odnośnych nauczycieli usumiętc, a 
wśród bolszewików nikt mie miał amwalifikacyi na 
szerzenie oświaty ną tym aż stopniu... 


azta zbyt skrupwatnie, czasu mał d.syć na han- 
del. Nic dziwnego zresztą, że się te pokatne trans 
akcye korrercyałue rozwingły da tego Stopnia, 
skoro 


oficyalny handel został zabity 


Handel zresztą mają w swym ręku przewa” 
nię żydzi, W kugańsku 
niebardzo słodką dolę mie za rządów czer- 
wonych, 
czekali tedy z utęsknieniem kozaków Denikina. 
gdy cj przyszli, hulali przez przez dwa dni 
po swojemu rabując i wyrzucając zrąbowane mic- 
nie na ulicę. Częstowali szczodrze tym łupem. cy 
wiłną tudnaść. „Bierzcie — mówili — dość lego 
jest!" p 
Nłetyłko żydzi --. intelgoncya wywłaszczana, 
więziona, katowana, czekala, jak zbawienia, prz 
ścią wojsk reakeyjinych. Gdy przyszły po raz 


re musialy być wymłacane gotówką. Jeśli np. |PIeTWSZY — ona z kolei 
ktoś posiądął milionowy majątek, żądano od niego | 


wyszła z kwiatami naprzeciw. 


Ale później, gdy regimie zmieniało się często, gdt 
zakosztowano obu rajów: sowisckiego i pseudo- 
cąrskiego — nikt już nie wychodził naprzeciw. 
nikt się nie elzszył i nikt nikogo nie witał. .. 
Ługańsk leża! na lnii fronty, często tedy zmie 
mat panów. Qdy za pierwszych rządów Sowiee- 
kich zbliżyli się pod miasto kozacy, robotnicy lu- 
gańscy masowo rzucili się dh obrony miasta., Za 
następnym pzbytern -- mobilizówałi bolszewicy 
siłą. pędząc głównie 
Imeligencyę na front, w pierwsza finie. 


W drugiej stali krasneanmiejcy, w trzeciej mÍ 
„ideowi“ i dlatego narwiększą awersyę do roziewt 
krwi majacy komuniści, Wycotywali się taż skwa 
pliwię z krwawej afery. Natomiast 

goiuja Się na podbój calego świata 


j wierza w Zwycięstwo bolszewizmu. 

W lipcu 1919 udałn mi s'ę nareszcie uciec z t® 
go piekła. Lecz w drodze zącir rewałem na chole- 
rę i musiałem zatrzymać się w Sewastopolu, gdzi® 
przebywałem aż go lutego. Czy piękne miasto? 
Zapewne. 

Duże. eauropelskie, ervsta .. 


Muszę powiedzieć, że g wiele lepiej podobało mf 
się, niż Lwów — dodał z zaklopotanym aśmie 
chem p. B. 

Sewastopol trzymaj jeszcze Lemkmęy, choć 
gdy opuszczałem miasto, m cno już byk zachwia” 
ni. Dużo tam Anglików, Francuzów, Włochów. 10 
są obzeni goście, Ale górują autochtoni — Tatarzy 
Zarówno w proletaryącie, jak 1 wśród klas nosladź 
jących. 


Drożyzną szalona. 
Funt (rosyjski) chleba kosztuje 10 rb., funt stoninY 


Całą prasę burżnazyjnę zniesiona. a zalażono |400 rb. zatem 1000 rubli kilogram. Mali axpsini 
pisma komunistyczne, szerzące czerwaiąę praw |brak. T 
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„GAZETA WIECZORNA“. 


a Sm.: 3. 


Wracałem na okrecie „Polonia“. Uprzedzono |Cholera, tyfus plamisty i brzuszny. Kordon sani- | sowych z Rosyą4, małą być okreśbrne asobrą 


nas, hy wziąć żywności na 10 dni — ale 
słynęliśmy z SewaStfpola do Gałaczu cały 
miesiąc 


tarnego w Rumumii niena — jest tytko polityczny. | umową, między kresami 
Nie mogę powizdzieć, by bolszewicy wobec 


Polaków zachowywali się ze specyalną surowo- 


więc głód strasznie da! nam się we znaki. Kupo- Ścią. Ich wrogiem jest burżuazya. I łesiem przexo0- 


waliśmy chleb u przejeżdżających statków po ba-|nany, Że, gdy zawTą pokój, to po to, 
i choroby. 


łońskich cenach. Brud nieSłychany 


by szerzyć 
tem łatwiej czerwoną propagandę. 


„Rosya jedna, niepodzielna!'* 
Drogram demokratyczny Denikina. 


Demokratyczne p'arry Denikina. — Rokowania z kozakami. — Burza namiętności politycznych. — 
“ront możnąby utrzymać. — Mrzonki kozackie. -— Stosunek Rosyi do sąsiadów. — 9 punktów do- 
mokratycztych. 


Lwów, 11 marca. 
„Imes“ zamieścił oryginalną relącyę swe- 
go korespondenta z Noworosyjsku, wedle 
której mał Denikin ną stare lata zinienić fnorit 


i stać sę zagorzałym demokrątą. A oto jej 
streszczeniz: 
Z reprezentantami kozaków miał Denikin 


zawrzeć w Jekaterinodarze umowę. Przawidwącą 
zwołanie parlammtu | utworzenie gabinetu, odpo- 
wiedziąinego przed tymże parlamentem z wyjąt- 
kiem ministrów: wojny, marynarki, kolei i apro- 
Wizakył, którzy mają podlegać bezmośrednio D2- 
nikinowi. Rówmeż sprawa agrarna ma hyć bez- 
zwłycznie załatw oma. Ten oryginalny: ekspory- 
ment konstytucyjny, ma być wynikiem długich, 
ożywionych dyskusyit miedzy Denikinam a przea= 
Staw icielami kozactwa. Podczas tych dyskusyi 

cniin miał nader znamienne przemówienie, któ- 
rego treść jest mnia} więcej następująca: 

-- Nasz odwrót 
spory, Obywatele dają woisko,, wojsko uby wateli, 
ochotnicy kozaków, kozacy ochotników. Przyczy- 
ną odwrotu jednakowoż była zarówno wojskową 


| 


wywołał ogólne, wzajemne 


siedzenin komitetu- frontu połisiniowego. Powin- 
miśmy zdobyć się na jeden wysiłek, abyśmy oka- 
zali stę godnymi wolność, a tu przez cały czas 
kozacy iekląteringdanscy stariaią się 

stworzyć młeząwisłe państwo kubańskie, 
|ogarniając interesy Rosyi i siejąc niezadowolenie 
i niedowierzanie wśród armii. 

W dalszym ciągu swego przemówienią cświad- 
czył Denikin, że jest za ziiednoczeriemi Rosyj i że 
złożył czwórporozumieniu pewne. przyrzeczenia 
co do narodowości kresowych, uzugjąc miezawi- 
słość tych rządów; które walczą z bolszewika- 


mi. Wszelako przyszłe stostimki narodowości kre- 


a rządem  wszechro- 
syjsikin za Frośrednictwem  czwórtyrozumiemia. 
W końcu Denikin grozi, że jeśli Kubańcy nie po- 
wrócą bezzwłocznie ną fromt, armią ochotnicza 
"Er się į bolszewicy zaleją cały okręg kubań- 
SK, 
Swój nowy. demokratyczny program rzasumuje 

Dentkin w następujących 9 punktach: 

1. Rosya jedna i niepodzielną; 

2. Arnie dońska i kubańska są oddziałami ar- 
mi rosyjskiej; 

3) Z bołszewizmem trzeba walczyć do końca; 

4. Autonomia, nacyonalizacya i szeroka auio- 


| nomia dla kozaków; 


5. Rząd, 
nie należących do partyi skrajnych, 
Stawicieli kozactwa; 

6. Parlament reprezentacyjny z głosem dorad- 
czym; 

7. Złemia dla włościan i pracujących kozaków: 

8. Zabezpieczenie interesów robotniczych; 

9. Wszechrosyjska konstytuanta dła oznacze. 
nia formy rządu. 

Jest w tem wszystkiem taki chaos, iż niepo- 
dobieństwem byłoby wykazywać miakonsetrwem- 
cyę, jakie same narzucają się każdemii pod u- 
wagę 


składający się z mdzi porządnych, 
oraz przed- 


Plany pokojowe Rosyi sowieckiej. 


Wiedeń, w marcu. 


(h) Wobec sprawozdawcy berlińskiego „N. | pokoju bezwzględną wprost 


Fr. Presse“ wypowiedziął się p. Wiktor Kopp, 


oficyakry rerrezentapit rosyjskiego rządu sowie- |t 


Przewaga bolszewików, jakoteż agtacya  zbrod- |ckiego w Berilnie, o planach pokotowych Rosyś w 


niczą bolszawików przeciw nam. 
Obecną sytuącya na fronc'e jest pomyslia. 


sposób następujący: 
„Rosyjski rząd sowiecki dąży przedewszyst- 
ikiem ido nawiązania stosumków handlowych z pań 


ale burza namiętności politycznych, szaleląca W | stwami zachodniemi Europy j z całą resztą św'a- 
Jesaterinodarza, odbija się bardzo nickorzystim © | ta, w szczególności z Ameryką, Dążenie to nasze 


ta froncie. Front będzie można utrzymać, © le 
wojska kubańskie bezzwłocznie wrócą mą linie 
bojową. Bo w tej krytycznej chwili ze wszystkich 
wojsk kubańskich / 

tyfko 8.008 stol na froncie. 


do współprący gospodarczej dą się zręal zz»wąć. 
Z państwami koakicyi rozpoczęły się w kwe- 
styi stosunków hartilowych — uklady i 

zapadły iż nawet calkiem stanowcze decyzye. 


Sprawa podięcia stosunków handlowych jesi 


Zbrodnicza propaganda i wiezdrowa atmosfe- | — zdaniem merem — zarazem kwestyą zawarcą 
ra w Jekatorinodarze przyczynia Się db dezercy:. | pokoju z rządem sowiatowym, leże podjęce "a | głoski, jaroby rosyjskie gospodarstwo rolne le- 
Pozycya bolszewików jest brudna, jak to widać |nówo stosów goseodarczych duróty jest nie- | żało odłogiem jest — przesadą. Gdy dozwolonym 


2 przedstawień Trockiego, wygłoszonych 


A. CHYBIŃSKI. 
Z eyklu: „MUZYKA TATR". *) 


ye 
w Dolinie Cichej. 
(„Sen nocy letniej"). 


Nad Przełęczą Goryczkową, zawisły ciem- 
totęczowe przeźrocza szklanne w swym uroku. 
Dująłą w nich nieruchomo ceza, otulona w prze- 
źroczysrą gaze blado mdiejących fiofetów i Prze- 
akana ostątn:'omi płomiennemi spojrzeniami stone- 
Cznego obiicza, spfywafącego gdzieś na równie 
Orawskie po szafranowo złotej draperyi niubo- 
łomu. Pod mami stączała się stroma falistością 
śliska ściara złotoziejonych traw do Doliny Cichej, 
Strzeżomej naprzeciw mas przez kopulaste łyso- 
tóry Wielkiej Kozy Koprowej. 

Raz teszcze zachwyciłiśmy ucho żartobliwa 
Zroreską pięciłokrotnego echa t zeszliśmy małym 
lebiąstym parowem ściany Goryczkowej, poko- 
tując trudy, nadzieją uirzenia w dniu jutrzejszym 
łąk + polan w Podbańskiei. przepołonych mącą- 
cym zmysły słodkim <apachem — w mobitżu 
Krywania, o którym ną hali Goryczkowej śriewał 
tam pasterz starą piosenkę: 


„Ob Jack zaśpiewał, 
„Oj Krzywań mu odpedział 


4% Por. mr. 4959, 4733, 4755, 4757, 4759. 


na po- możliwe. dopóki rząd naszego państwa 


| 
| 
| 


Oficyalny przedstawiciel rosyjskiej republiki sowieckiej o pokoju. 


jest za wrogi. Z tago też powodu jest zawarcie 
kontecztością. U- 
wzęlędniając cały obecny nastrój i polityczną a- 
, sądzę, że 


czas ogú nego zawarcia pokoju iesi już meda- 
leki. 


Za poclieciem stosunków handłowych, któregu 
przacie ze wszyskich stron sobie życzą. pójdzie 
miewąitpliiwic zawarcie pokoju politycznego". 

Przechodząc do sprawy importu i exportu To- 
syjskiego, powiedział Kopp, że głównym rrobłe- 
mem Rosyt jest obecnie podniesienie własnej 
produkcyi rolnej. Temsamerm przyczynić się chce 
Rcsya do zakiukojernia Powszechnego głodu to- 
wiąrowego Świątą. Rozsiewame ną zachot po- 


uważamy | będzie import maszyja i przyrządów  nofniczych 


„Bo o jego sprawie 
„Nikt inny nie wiedział... 


Dziś bvło już za późmo spieszyć w tę ustron, 
w której każdy głaz i każde drzewo. mogłoby 
śpiewać stara balladę zbójnicką. "Lek przed mo- 
cniem błądzeniepry w borach odwiecznych po grzą- 
zkich gąszczach, pełnych wprawdzie uroczych za- 
ułków, przytutych schronień | rornantyczne 
dzikich wyłkrotów, tecz i zdrądłiwych trzęsawisk 
i wądołów, rzadko tylko przeciętych .mprowizo- 
wanym szkiceni ieśnej drożypy. — tea jęky zdolny 
najśmieln:ejszemu poszukiwączowi tatrzańskich 
uroczysk splątać nogi przązmi nocnego urojenia, 
kazał nam zatrzymać się nocą pod (ioryczkową, 
wśród moląniki, będącej jakimś wytwornym ge- 
stem Przyrody, tchnącym utajona słodyczą. W za- 
miar za tę zmianę w waszych zaniysłach, przy- 
jela nas upojona woń cichych. nokturnów, śpiewa- 
nych przez las nadwodny i wieczorną rosą od- 
świeżone trawy i kwiaty. Po mistrzowsku wto- 
rowaly im zamglone pasaże 4 polotne arabeskowe 
biegniki Cichego Potoku, który w lekkich pod- 
skokach, opadając z wyżyn Dolinki Wferchachej, 
miósi z sobą srebrzysty szelest i miękką mro- 
czność zapadającego w obięciach nocy wieczor u. 

Nie była to właściwie molanka, zasłana — 
jak inne — od wieków wyłącznie puszystem na- 
krykiern hojnie rozsianych traw i kwiatów. 

Wyrąbał ją przed niedawnym czasem brital- 
nie w ciasnocie łeśnej halny bożek-drwal, zbiegły 
z zawrotną szybkością z Kopy Koprowej pod- 
czas łakiejś mviosennei lub jesiennej nocy, gdy 


księżyc z bolesną litością. zagładał do Cichaj, pa- 
trząc na rozkołysane, w trwożnam Przeczuciu. 
wierzchołki posągowych srnreków. Leżąły tu ĵe- 
szcze polkotern lekkie od wyschnięcią, nagie 
grzbiety drzewne, zatraciwszy w letejstfm szu- 
imie potoku wamięć o swej niegdyś gwałtownej 
Smierci, zneczulone, obojętne na nowe harce 
„halnego” i ną to, że młodsze pokołenie padało na 
nie wywrącane bez litości i leżało jako ofiary po- 
mąawiąnych rokrocznie wietrzniych i tawinowych 
pogromów, wyc qgając jeszcze zastygłe w wozpa- 
czy połamane ramiona-gałęzie, na których zwisa- 
ły rude, szreilkowe warkocze, <Smałoto sndrym 
żarem południowego słońca. Dyssonowała z memi 
świeża, ciemna zieleń najmłodszych smroczków- 
parobczaków, Orężących się w górę bujną pychą 
i ignorujących drobną, gesto pełzałącą, kosodrze- 
winę, którą podstępiie owlątywała stąrsze i mno- 
doze pokolenie smreczyny, wytizierając im żywot. 
ne soki kiorzetme w niemei podziemnej walce a 
byt w: bogatej Dolinie Cichej. Między drzewami 
dywany cienkich puszystej trawy, pochyłały się 
ku kamien'stym ramom potoku a za nim naja- 
czyły głęboką głuszą przyczajome ciąmmie keśne 
pod Kopą, gdzie w oddaleniu zgubił swój sennie 
szemtzący szmer Cichy Potok. 

Pomiędzy pionowym ażurem drzaw znaczyły 
ciemnym. graniatem wieczoru powleczonc rofi 
wierchów Goryczkowych, Kasprowego, Świwicy. 
podbitej białymi zygzakami i plamami  Śnieżqrych 
pół, Walenikiowej ? Gładarego Wierchu. 

(Dok. nast.) 


med i kk ię © am 


do Rosvi — gospodarka roba będzie oczywiście 
uitznzy,wróejdzą. 

Co do przeinysłu. to podięcie jaxtejkolwiek 
działaknieści ua tem połu było dotąd ala Rosyi so- 
wjieckiej niemożliwe, ponieważ była ona aż do o- 
etakrch czasów odcięta od swych własnych źró- 
det smrowcowych: Turktestama, Uralu ; t 


„GAZETA WIECZORNA". 


itemt państwami kresowemi, tak, jak to iuż stato 
się z Estoma, W każdym raziz Rosza 'ozpocznie 
duż teraz zakupyłwanie za granicą potrzebnych to- 
warów, a nie będzie czekała, aż jej własne su- 
rowce pokażą się na tynku Światowym. Pragnie- 
my rzytery postępować w ten sposób, by zaku- 


arytoryów | py wans przez nas towary płacone byty gotówka. 


naitowych, wie miała węgla, nafty, bawejny itd. | Rosya gotowa jest płacić za towary te złotem i re- 


W międzyczas'e jednak stosunki dla Rosyt sowie- 
kieł znacznie sę poprawiły. Wojna domowa tak. 
+akby skończona. a tylko małe stosunkowo tery= 
toryum oczyścić mamy jeszcze odł wojski nieprzy - 
acielse" ch. 

Europa zawloduia nie może jednak liczyć na 
to, że exWorł rosyiski rozroczije się odrazu na 
wielką skai a to dlatego, ponieważ Rosya tak 
malo mą Go dyspuzycyi {nji kolejowych. Stan tan 
gedjyak poprawi się, gdy u granic Rosyi sowiedkiej 
mijes'ony zostanie stan woieiity. Jest rzeczą ja- 
sńą, że gdy będziemy raz mieli pokój z Polską i Ru 
muca — to równocześnie takiże uąsze granice od 
oołudnia będą pewuc. Tak samo mą się rzecz z 
granicami mółnocnemt Rosyi, jeśli -— jak to spo- 
dziewać się można — przyjdzie w niedługim cza- 
die do zawarcia pos. ju między Rosyą a rozma 


alnem wartościami. 

Jak digo trwa wojna, te może też Rosya 
rozpocząć poprawy Komutkacyi i polepszeńa, 
tudzież uzupełnienia taboru kolejowego, a to z bra- 
ku surowców. Nie naszą jest winą, że me mogý- 
śmy dotąd zająć się jakaś sprawą pożyteczniejszą, 
miż 'wojma, skoro jednak woma dobiega końca 
i Rosvą dostanie potrzebne jei części składowe 
taboru kolejowego, komirmygkacya kolejywa sta- 
nowczo się Boprawi". 

Kończąc, powiedział dypłomata rosyjski z na~ 
ciskłiem : 

„Podjęcie stosunków gospodarczych jest dla 
wszystkich państw bez wyjątku bezw zziędną ko- 
rkieczmiością, poprostu — kiwestyą życia". 


»zalona drożyzna w aptekach. 
Wywiad z sekretarzem Gremium aptekarzy p. M. Oberlenderem. 


Czyja wina? — Organtzącya askcyi fadimacentycznej w min. zdrowia, — 


taksy apte- 


Niedowagania 
karskiejj —Szałona drożyzna maąteryałów.—Aptekarz dopłaca do interesu. — Trudności w obi- 
czaniu recept. — Prowincya płaci jeszcze drożej. 


Lwów, 11. marca. 


Wobec ogrommei zwyżki cen środków 
ieczniczych, wobec której podniósł się ogół- 
ny krzyk opinii pubficznej, postanowiliśmy 
zaznałżoniić się z przyczynami tej drożyzny, 
dającej się dotkliwie we znaki wszystkim i 
w tyin celu uprosiliśmy aptekariza p. M. 
Qfberierdera o podzielenie się z naszym 
współpracowmikiem swoienń w tej mierze 
uwagami. A oto one. 

zet). Choćby kto sobie nie wiem jak zatkał 
uszy, wytzekaia publiczności na nieprawdopodo- 
bne wprost ceny nawet najprostszych leków mu- 
szą dojść do niego. Okazuje się z nich, że aptekarz 
iest najgorszym ze wszystkich gatunków paska- 
«zy, gdyż „robi maiątełk' na niedoli ludzkiej! Nikt 
wszelako nie zdsie sobie należycie sprawy z tego 
kio spowodował drożyzńę apieczną ? 

A priori muszę stwierdzić, że 


winę wszystkiego złego ponosi rząd sam. 
gdyż w sekcyi farmaceutycznej Mimisterstwa 
zdrowia publicznego niema ani człowieka, który- 
by zuał Galicyę wschcdnią lub zachodnią, a skut- 
kiem tego dzieją się tam rzeczy, które wychodzą 
na szkodę zawodu aptekarskiego i publiczności, ia 
kie nie powinav dziać się bezwarunkowo! 

Pominąć wolę milczeniem sprawę wadłiwej 
wrganizacyi © treprezeniacyi. Trudno jednak zant- 
kiląć oczy na to, że 

każda dzielnica nasza ma inaą farmakopeę: 


*a Królestwo Polskie inny, my inny, a Wielkopol- 
ska znowu iimy lekopis. Co najważniejsze zaś to, 
te trzy lekopisy różnią się tak gruntownie pomię- 
dzy Sobą, że lekarstwo. sporządzone wedle leko- 
visu austryackiexo, ma zupełnie inny wygłąd od 
taxatstwa, sporządzonego w Warszawie. Dla przy- 
kladu powiem, że będący w powszechnem użychi 
„Spiritus meutae“ jest u nas bezbarwny. podczas 
edy w Królestwie Polskiem ma kolor zielony. Inny 
smak i wygiąd dancgo Środka prowadzi w dal- 
szym ciagu do nieustasmych nieporozumień z leka- 
czat i publicznością. 

A dałei: w taksie aptekarskie? są wyszczegól- 
nione jedynie leki, obięte lekopisem rosyjskim! 
Brak tam natomiast leków, stosowanych w b. mo- 
uarciei airstryackiej. Pierwsza taksa aptekarska w 
Rzeczypospołtaj Polskiej była wydana początko- 
wo tylko dla b. Królestwa Polskiego, potem dopie- 


ro wydano taksę dla nas. Taksa zaś dla Królestwa! 
była wyższą od taksy dta naszei dzielnicy. Taksa | Podrożenia środków aptekarskich w Małopolsce 


Łać nasza była tak wysoka, że sami aptekarze ob- 


niżyłi ja, nie chcac, by powiedziamo, że 
naciągają publiczność. 

My bowiem chcemy mieć jedynie uczciwy zysk. 
Kiedy jednak środki lecznicze zaczęły iść w górę 
w cenie hur$fownej o 500—1000% , nie mogliśmy 
uzyskać taksy, odpowiadającej stosunkom targo- 
wym tak dalece, że do całego szeregu artykułów 
dopłacaliśmy. Płaciliśmy sami więcej, niż pozwa- 
lała nam taksa brać od pubłiczności. Dia ilustracyi 
przytoczę, że tak bardzo będąca w użyciu aspiry- 
na kosztowała w banmdlu hurtownym 330 mk. za 
kilogram, tymczasem wedle obowiązującej nas 
taksy mamy ją sprzedawać po 156 mk., „kalium 
sutnhoquałacolicum* cksztuje 1200 mk. natomiast 
wedłe taksy rządowej nie wolno nam brać za me 
więcej, żak 518.80 mk., diuretyra kosztuje nas 
2260 mk. wedle taksy musimy ją sprzedawać po 
247 mk. Spirytus, będący podstawą środków lecz- 
miczych, kosztuje we Lwowie w fabryce bez do- 
wozu 85.40 mk. za kiłogram, natomiast taksa każe 
nam sprzedawać po 43.12 mk., nie biorac w rachtu- 
bę, że do ceny kupna musimy dokładać akcyzę 
miejską po kilkadziesiąt halerzy od! kig., oraz ko- 
szta przywozu do apteki. Ponadto przy każdora- 
zowym transporcie shirytusu brakuje kilka litrów. 
Interwencya z naszej strony w fabryce, ażeby ku- 
pijący był obecny przy wadze. spełzła ma niczem. 
Oto są nasze zyski „paskarskie!* 

Weżmy dalej szkło, IDziś flaszeczka czy słoik 
kosztuje w fabryce w Żółkwi 1.50 mk., taksa zaś 
każe nam go oddawąć po 1.20 mk., oraz dołożyć 
do tego bezpłatnie korek, który nas samych ko- 
sztuje 25 hal. za sztukę. 

Powodem takiego zamieszania jest — jak po- 
wiedziałem — brak ludzi fachowych w minister- 
stwie zdrowia publicznego. Gdyby nie to, obeszli- 
byśmy stę bez wszełkich nieporozumień i tzeko- 
mego przekraczania taksy. 

Kiedy sekcya farmaceutyczna — skutkiem 
częstych rałegań, żeby w sprawach tych informo- 
wała się u nas poprzód. uległa życzemiu naszemu, 
wystosowała do Gremium aptekarskiego z koń- 
cem Stycznia zaproszenie na przedstawienie wnio- 
sków w sprawie nowej taksy leków. Wnioski mia- 
ły być przedstawione do 10. lutego br. Zastosowa- 
liśmy się. Ściśle do terminu. Tymczasem, gdy wła- 
Śnie 10. lutego byłem w ministerstwie, zastalem 
wprawdzie naszą opinię na biurku referenta, ale 
dowiedziałem się równocześnie, że taksa już goto- 
wa z daty 7. lutego z tem, że obowiązuje znowu 
tyłko same Królestwo Polskie. 


nie uwzględniono. 


W, 3126 
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Tymczasem taksa powmna być jednohła w 
całem państwie, zasada budowy taksy jasna ż w 
walucie jednolitej} Obecna taksa zawiera Spora 
niejasności. a ceny leków nic odpowiadała Stosun- 
kom faktycznym tak, że niewiadomo, czy: układał 
fachowiec? Toż dziś . 

obliczenie recepty zabiera więcej czasu, niż spo- 
rządzęnię lekarstwa z 


Wedle zasad taksy za 1000 gr. pewnego Środ. 
ka placi się 12 mk., a za 50 gr. tylko 4 mk. Już ohoć 
by z tego widać, jak cała taksa jest opracowana 
pobieżnie i dorywcza! 

Jeśli wreszcie uwzgłędnimy, że apteki mają 
obowiązek ustawowy, mocą którego dla kas cho- 
rych, instytucyi publicznych i biednych musza da. 
wać 30 pre. opustu od obowiązującej taksy leków 
i że ilość takich odbiorców stanowi trzecią część 
ogółu, zrozumiemy, że apteki ponoszą efektywne 


straty. Toż nawet 
w wałlącej się Austryi była taksa prześczystsza 
i logiczniejsza. 


fProwimcya jest eszcze więcej pokrzywdzom 
ad Lwowa. Aptekarze prowincyonalni muszą mi- 
mo trudności  komumikacyjnych przejeżdżać dc 
Łwowa i tu zaopatrywać się w środki potrzebne 
co wymaga kilkudniowej straty czasu i pieniedzy 
To też aptekarze prowincyonalni powirmi dostać 
prawo doliczenia 25 pre. do leków ma pokrycie 
rzeczywiście poniesionych wydatków własnych. 


LECZENIE EPILEPSYI. 


Epilepsya nie jest nieuleczalną, leczenie jej jednak 
mie polega na samem zapobieganiu jej objawom. lecz na 
wzmacnianiu organizmy przez wytwarzanie substancyi 
krwionośnych i odżywianie komórek nerwowych, zmniej- 
szanie chorobliwej pobudliwości mózgu i usuwanie przy- 
czyn, wywołujących napady epilepsyi, łab objawy chorób 
nerwowych. 20496 

W tym celu obok związków leczniczych, mineral. 
nych, stosowane być muszą przy kuracyi wyciągi roślinne 
które razem. zawarte w proszkach 


EPILEPSIN SPIESS 


są jedynie wskazanym środkiem leczniczym przeciw 
epilepsyi i innym cierpieniom nerwowym, które dla swe 
go zaniku wymagają wzmocnienia systemu nerwowego 
i racyonalnej przemiany materyi przez wytwarzanie sub“ 
stancyi krwionośnych i odżywianie komórek nerwowych 


PROSZKI 
EPILEPSIN - SFIESS 


żądać należy we wszystkich aptekach i składach aptecr 
nych. Szczegółowy sposób użycia przy każdem oryginal. 
nem opakowaniu, 

Ządać szczegółowych broszur. 


ONE ZWNNNE TONE 6. 61 TU TREUÓWĘ: 
Z humorystyki aktualnej. 


Nowy podział zoologii. 
Lwów, 11 marca. 

Ministerstwo oświaty rozpisało konkurs na 
podtęczn ki szkolne, w których ma się uwzgiy- 
dnić najnowsze odkrycia naukowe. Napisałem p xl 
ręcznik do zoołogii, którym, jak się spodzicwanm, 
zakasuję nietyłko Nusbauma, ale nawet Hilar -wi- 
cza. Zarzucając bowiem stare systemy podziałn 
od ssaków do pierwotniaków, lub też od pierw- 
fniaków do ssaków (iak chcą imi). przedstawiłem 
najnowszą systematykę: 

Główny iyp strunowce (Chordata)  podzicli- 
łem na dwa podtypy: Pełnobrzuchych i Próżinu- 
brzuchych. Do pierwszych należą: 1) paGkarzc 
nałogówi (Brygidniceae), ba tylko ci dziś mogą 
się nasycić --- i drugi gatmnek szlachetniejsza" 
2) Radcy wszelkiego rodzaju (Kołtunąces). Do te! 
drugiej gromady należi osobniki bardz, wytrzv: 
małe ma alkohol. Narząd węchu u nich 6dznacza 
się piękną czerwono-folet wa barwą,  Chęnic 
przebywają w miejscach, gdzie się nic nie robi 
tylko dużo pije. Na gatunku tym można zauw aży Ć 
charakterystyczny w świecie zwierzecyn objaw 
wędrówek na południe. Ots niektóre osobniki. kje 
dy się zaczyna robić gorąco, zmykaiją do Szwii- 
caryi. 

Do Próżnobrzuchvci 
gromady: 


zaliczamy  uastępującc 


Nr. 5126. 


1) Urzędntków TPiórogryzeae). Osobniki nate- | krycia miedawno sprzwy fałszowania 


tace do tej gromady odznaczają się wytartymi 
łokciami. Naieżą tu dwa rzędy: Urzędnicy biorą- 
zy (Cubanoidae) i urzędnicy nie biorący (tumano- 


idae). Gatunki pierwszego rzędu mają lepkie ręce, 


iz tego żyją. Drugi rząd t. zn. tumanoidae już na 
wymarciu. 

2) Nauczyciele (Głodo-hkemoroidaces). Osobni- 
Xi tu maieżące, odznaczają się przeraźliwą chudo- 
Ścią. Najlepsze preparaty kościotrupów otrzymuje 
się z nich prżez samo zdarcie cienkiej zresztą skó 
ry. Dzielą się na 2 rzędy: bosych i obutych. Tych 
drugich jest nierównie mniej. Istnieje jeszcze po- 
Średni gatunek tych, którym palce | pięty zaczyna- 
la już wyłazić z burów, ale jaszcze całkiem nie 
wyłazty. Uczeni wyrażają przypuszczenia, że 
przez dobór naturalny przejdzie na bosych. Przei- 
Ściową ta forma ilustruje dosadrńte 'tecryę ewo- 
lucyi. Al-An-Gar. . 


FAŁSZERZEM STUKORONÓWEK CZESKICH 
— RODOWITY CZECH. 


Kraków, 11 marca. 
(PAT.). Dziznmiki zaznaczają, że z powodu wy- 


„GAZFTA WIECZORNA". 


stukoro- 
nówek czeskich w Krasowie, pisma czeskie za- 
częły nazywać Polskę fabryką czeskich falsyfika- 
tów. Wobec tago dzienniki stwierdzają zgoduie, 
że głównym wiwowajcą w tej Sprawie jest znany 
fatszerz banknotów z r. 1918, Mifosław Prusza, to 
dowity Czech, pochodzący z Bulehowti, powiat 
Nowe Mesto, gdzie ma liczną rodzinę oraz Że w 
okresje podrabiania banknotów czeskich był w BOL 
rozumieniu z fałszerzązni banknotów, rówmież TO- 
dowityni Czechami. Pruszą został wraz ze swo- 
im; wspólnikami odstąwiomy! do więzienia Sądu 
kiamiega 


600 POLAKÓW-JEŃCÓW W INDYACIL 
Warszawa, 11 marca. 
(Tełef.) (G) Angielskie ministerstwo wojny 
zawiadomiło ambasadora polskiego w Londynie, 
że między jeńcami byłych mocarstw centralnych, 
znajdujących się w Indymch, jest 600 Polaków. . 


Wielki skandal kolejowy w Przemyślu. 


(Od naszego korespondenta) 


Przemyśl, 9 marca. 


Jak donoszą tutejsze „Nowiny pomiedziałxo- 
we“, krąg aresztowań wśród furkcyonaryuszy 
olejowych, obiw nionych o współudz ał w całym 
szeregu kradzieży: ną kols, jeszcze się i tego ty- 
godnia me zamknął, wywołując niemałą senzacyę 
uietytko w sferach kolejowych. Dyrekcyjnym or. 
ganom ślędczyjm przypadkowo udało się wpaść 
na trop zbnadniczych machinacyi dobrze zorga- 
wizowanych szaja złodz'ejskich, hańbiących do- 
tkliwie uczową opinię kolejarzy. Szajki owe gra- 
sowały odidawma. Pewne indywidua, zatrudnione 
w Ikolejnictwie, ubrawiały weuczciwe rzemiosło, 
z którego ciągnęły ogromne zyski. 


Ślepy traf odegrał tu rolę lontu. 
kta bomba, mabita kradzieżami. 

Konwój jaktś domiósł onegdaj na stacyż w 
Przemy'lu, że 27 lutego w Dobromilu wykradzio- 
mo z pociagu znaczną ilość naczynia kamieanego 
t garnków, przeznaczonych dła Stryja, które na- 
stępnie przewóz? na parowazie maszynista Adanr 


od którego 


Burczyk, za co otrzymał z tytułu wynagrodzeria 
podobno... pięć garnków. 

Te garnki dały Początek wielkiej aferze, zata- 
czającej coraz szersze kręgi. Rewizye wykryły u 
niektórych prawdziwe skarby. U niejakiego Sa- 
bora — o któregu aresztowaniu - don eślśmy w 
spisie przedtem Ogloszogym — znaleziono zma- 
ama gotówkę (mówią o 120.000 kor.) szkatułkę 
z przedmiotami t p'etiądami złotymi i srebrnym 
oraz magazyn rzeczy, pochodzących oczywiście z 
kradzieży kolejowych (jedwab, sukno, skórę im.). 

Prócz wymienionych już poprzednio, zostal 
aresztowani: maszynista A, Burczyk, palacz Jam 
Kaimowski, oraz kKlonduktorzy Michał Kosowicz, 
Józef Br Józef Buczek, Władysław C:ciński, Mi- 
kołaj Rojes, Fab'an Łatka į Józst Mazurkiewicz. 
Wszystkich odstawiono do sądu. Niebawem mają 
nastąpić dalsze aresztowana także z pośród per- 
sonatu urzędniczego. Sigma. 


W 


Sytuacya strajkowa w Krakowie! 
Co mówi o nim prasa krakowska. 


Kraków, 11. marca. 


(PAT) W sprawie strajku kolejowego podają 
dzienniki tutejsze, że po jego wybuchu nie od- 
Szedł ze stacyi tutejszej żaden pociąg, a to pociąg 
do Bogumina, odchodzący o godz. 7 min. 54, ani 
też spóźniony pociąg lwowski. Ci którzy przyje- 
chali tym pociagiem do Krakowa, musieli wysiąść. 
Natomiast pociag przychodzący gd strony Lublina 
0 godz. 9 doprowadzono jeszcze do Krakowa. Jak 
Dodaje „Naprzód“ wyjątek zrobiono dla pociągów 
z robotnikami i dziećmi szkolnemi do Bochni, Wie- 
ficzki i Krzeszowic. oraz dla pociągów wojsko- 
wych. „Goniec“ podaje, że podróżni, którzy przy- 
jechali do Krakowa i byli zmuszeni w Krakowie 
wysiąść, znaleźli się w bardzo trudnei sytuacyi z 
powodu niemożności znalezienia noclegu. Wielu z 
nich chodziło od hotelu do hotelu nie mogąc nigdzie 
znaleźć dla siebie miejsca na nocleg.  Przedsionki: 
wielu hoteli były przepełnione, część zaś podróż- 
nych musiała nocować na kurytarzach dworca 


na konfierencyi z przedstawicielami kooperatyw 
kolejowych pokrył w zupełności zapotrzebowanie 
bieżące kołejarzy i że rząd może z kolejarzami 
pertraktować dopiero po przerwaniu strajku, któ- 
ry nie jest strajkiem urządzonym przez organiza- 
cye, lecz samorzutnym, a nadto, że ruch kolejowy 
musi bezwarunkowo być utrzymany. 


„Nowa Reforma" podaje, że komitet strajkowy 
urzęduje w permanencyi i że obecnie zaprzestanie 
strajku zależeć będzie od 2 ministerstw, t.j od mi- 
nisterstwa kolzjowego. które ma cofnąć swoje 
rozporządzenie o biletach i od ministerstwa apro- 


St. 5 
strajk kolejarzy traktuje jako klęskę aprowiza- 
cyląą. k 

„Głos Narodu“ wskazuje, że znaczenie strai 
ku w obecnej chwili zarówno dla całego. państwa 
jak i dla Krakowa można ocenić, jeżeli się zważy, 
Że w tej chwili wojska nasze staczać muszą zdcię- 
te wałki z nawałą bołszewicką i że na Śląsku Cie- 
szyńskun leje się krew robotnika polskiego, który 
błaga o pomociże Kraków pozbawiony jest 
wszelkich Środków żywności i opału, a nadzieja na 
przywóz tych rzeczy: stała się w ostatniej chwili 
wskutek strajku iuz: ryczną, 

„Czas“ zaznaczając. że możma rozumieć strajk 
kolejarzy, dotkniętych razem z całą ludnością 
miejską opłakanymi stosunkami aprowizacyjnymi 
wskazuje, że un'eruchomienie komuńnikacyt kole- 
łowej podczas wojny, oraz wobec tak naprężonej 
sytuacyi na Śląsku, budzić może bardzo poważiie 
wątpliwości i obawy. s 

Nie ulega watpliwości, że przygotowanie straj- 
ku kolejowego podczas wojny w chwit, gdy na 
wscohtadzie Polski rozgrywa Jẹ stanowcza akcva 
wołemna, zostanie potepione przez narodow" czu- 
lacy ogół. Nikt mie zrozumie, aby w walce o swo- 
je postulaty aprow'zacyjne, albo nawet o' tak 
pomtnieśsze, jaki kwestya kart kolejowych, nie 


'|mmogli kofejarze znaleźć drogi dlą siebie równie 


skutecznej, a mteresom narodowym nie zagraża- 
jącej. Trudno też przypuszczać, aby symypatya al- 
bo poparcie ogółu mogło im w tei walce towarzy- 
szyć. Wprost przeciwn'e, można być pewnym; że 
zwróć się przeciwiło wm otwarcie obu zente 
wszystkich wamstw, m'anow cie wladz, gdy w na- 
stępstwie strajku działania wojenne Połski i cała 
jej zdolność gospodarcza, byłyby na szwank nara- 
żomie. Przewódcy powinni rowważyć, czy nie po- 
pohnęli komenderowanych przez siebie orzztza- 
cyi do akcyt szkodłtwei, a w pewnych wartumkąch 
nawet zbrołdniczej, a w każdym zaś razie wywo 
pa ubolawanie całego polskiego społeczeń 
siwa 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia mo-go marca 1340, 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
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KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
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w walutach. 


Bardzo silne obroty 


wizacyi. Dal:j podaje „Reforma“, że jak słychać, | gamm 


w razie dłuższego trwania strajku, strajk ma być 
złagodzony o tyle, że bedą uruchomione pociągi 
wcjskowie i aprowizacyine. „Kuryer Ilustr.* poda- 
je, że strajkujący zapewniają, iż nie myślą wstrzy 
mywać transpurtów wojskowych i że pociągi woj 
skowe będą kursowały w marę potrzeby. 

W sprawie samego wybuchu strajku pisze 
„Kuryer“, że strajk, w okresie watki plebiscyto- 


Kolejowego. „Naprzód“ podaje, że posel Bobrow- |-yej ; ogromnych ciągłych potrzeb sp łeczeństwa 


ski rozmawiał o północy telefonicznie z premiz- 
rem Skulskim, w którego biurze był równocześnie 
obecny minister aprowizacyi p. Śliwiński. P Bo-| 
browski domagał się natychmiastowej wydatnej: 
Domccv aprowizacyjnej, która jedynie może do-! 
Jrowadzić do zakończenia strajku. Premier Sku|- | 


łe minister aprowizacyi Śliwiński przed 3 dniami; 


jest incydentem bardzo przykrym i niepomyśl- 
nym, a nawet szkodliwym. Pismo wyraża przekc- 
nania, że obie strony pójdą drogą wzajemnych u- 
stępstw i bezwarunkowo zatarg załagodzą. Jest ta 
obowiązkiem obywatelskim, a kolejarze nasi tyle- 
krotnie już dali dowody swoiego wysokiego pa- 


nie zawiodą oczekiwania: społeczeństwa, 


J- KAON 


DAJE PIENIĄDZ 


WYDANY NA REKLAMĘ 


v (al Ried i Pra, 


ski — wedle tei samei informacyi — oświadczył, |tryotyzmu, że nie należy watpić, iż i tym razem] 
które | MEA 
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„GAZETA WIECZORNA" 
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NADIS EAN M. 
Gd czwartku libn. wspaniałą, najnowsza sztuka firmy NORDISK w 5 akt. 


Księżniczka hulanek 


"VUV GŁ. roll GUNNAR UOLN AE 


Prawdziwie mistrzowska gra Tolnaesa, jako kurst'ra zbankrutowanej, a dumnej i pełnej wdzięku księżniezki. prey- 
kuwa oko widza do przepię<nych s:en pełnych erotyzmu, przybranych w wiotkie kształ y flirtu, zabawy salonowej 
i ka'rvsów które na tla romantyczne; ratu y budują nojczystsze formy uczue'a 


[nika Państwa, generała Hafera, oraz wojewody 


z zycia Kolom yit okolicy. | Pomorza — z okazyi odzyskania polskiego morza, 


Rezpieczeństwo w mieście i okolicznych powia- dzięki bitnej naszej armii i narodowemu uświado- 
tach. — Kółka rolnicze, — Usiłowane przekup- mieniu Pomcrzan i Kaszubów. Trzeba przyznać, 
stwo, — Zwinięcie etapu. |że Pam staraniom" powiat. zarządu Kółek roln. 

! Ri e je . «y |w Kołomyi. praca w tut. wioskach kresowych wre 
a a eva tiene Afr Virge ). w całej pełni, a sklepy į składnicz Kółka bilą nten 
Kołomyja, 9 marca. |zywnam życiem, co ogromnie dodatnio wpływa 

Kołomyja. młasto liczące z górą 40.000 miesz- |ta uspołecznienie oraz uśwładomienie narodowe 
kańców. a co do obszaru takie prawie wielkie, jak 


naszego chłopa. 

Kraków z przyłączone gminami, pozostawia Niedawno aresztuwane w Kołomyt znanego 
wiele do życzenia pod względem bezpieczeństwa. |na tuiejszym bruku lichwiarza Ramlera. Za ukryc 
Tutełszy magistrat, zadłużony po uszy, mie ma|wanie broni. Ramier starał się najpierw przekupić 
środków na wyposażenie policyi, któraby czuwa- |agentów policyjnych, a gdy mu się te nia udało, 
ła nad spokojen i mieniem mieszkańców, To też |żołnierza, który go konwojował do Sądu wojsko- 
cnd istny, że kronika policyjna naszego grodu nie |wezgo we Lwowie. Żołnierza namawiął, by „SPó- 
obfituje w interesujące momenta. Czas jednak o-|Źnił" pociąg, lecz ten doniósł swemu przełożone- 
stateczhy, hy kompetentne czymn.:ki zajęły się zor | mi o wszystkiem. To też Ramłer odpowie teraz 
wamizowan'em policy} państwowej, o której tyle jprzed sądem za ukrywamie broni oraz podwójne 
się mówi. To samo. tyczy się również t większych | usiłowane przekupstwo. 

miast w sąsiednich powiatach, jak np. Horodenki, W tych dniach zostaną zwinięta na caem Po- 
Śmiatyna | Kosowa. Wzdłuż granicy rumuńskiej kuciu stacye i dowództwa etapowe. których miej- 
należał bv ustanowić jakieś kordony policyń cel- 


sce zajmą oddziały D. O. Q. Lwów. 
nej, bo przemytnictwo z każdym dniem rośnie z . 
ofbrzytnią szkodą dlą Państwa. 

Dnia 1. marca br. odbyło się w 1urce pod Ko- 
łemyią walne zebranie członków  niejscowżge 
Kółka rolniczego. Zgromadzeni wyrazili vonum Za- 
wfania j podzigke zarządowi za owocną i usiłną 
pracę j wybrali ten sam Zarząd przez aklamacyę 
pchownie na lat 4. Nastepnie uchwalono przyiąć 
nowy statut związku Kółek roln. na Małapolssę. 

Przedstawiciel powiatowego zarządu Kółek 
roln. z Ktłomyi p. radca Wiśniewski podał zebra- 
nym wiele fachowych uwag, dotyczących racyo- 
nalnego prowadzenia skłepu oraz zachęcił zebra- 
nych do rozwinięcia agitacyi na rzecz masowego 
przystępowanią tamtejszych Polaków do Kółka. 

Z ramenia dowództwa etap. ,„Pokuciz* prze- 
mówił ppr. Barabasz, za którego też inicyatywą 
uchwalono wysłać pisma hołdownicze do Naczel- 


a 


Z DNIA 


Histerya taltastyczna 
a jadnak — prawdziwa. 
Lwów, 11 marca. 
Poniżej historya prawie tantastyczna, a jednak 
oo do loty prawdziwą, 
Do kierowniką tutejszego Puząpu przyszło 
dwóch 


by sprowądzone do Lwowa śledzie, sprzedał in 
jako... nawóz pod uprawę ziemi! 
Pan kierownik zarwrzą! mą to gniewem pto- 
mienny, ale oni mu taki rzecz wytłumaczył: 
— Pmzap sprowadził 25.000 beczek śledzi: 


| polemiki prowadzić i w ten sposób bromić zaląż- 
(ka nowego prądu przed podmuchem zieżałei tra- 
dycyt. Zaprawdę źle czynią historycy literatury i 


JAN STUR. 


To. G. 
| 


byznzgistów z propozycyą, a- | życzliwe i sumienne pełae wyrozumienia staran 


| 1230 marek, od czego konie na placu Uońuciow- 
skich pokają ze śniiechu. Te 25.000 beczek Puzam 
| wyładował ną Poadząmczu i zrob z nich drugą 

órę Zajneawą. Tysące bzczek zostało już rozbi- 
tych i rozkrądzionych | miasto cale jest zalane 
kradzionemi śledziami po 1 kor. 50 hal. a nie po 
417 korojn jak żąda za te same śledziz Puzam 
Te 25.000 beczek leżą na walnem Powietrzu, re 
są szczekre, więc deszcz się do uich leje. Za dwa 
tygodnie zrobi się certo į śledzie zgniją, bo muszą 
zgmić ma powietrzu | ną gorao Więc czy vie 
kpei że pan mam już teraz tzn gnój sprzeda 
(my damy po 20 koron zą beczkę, niż ma g 
pan sprzedawać. gdy do tych Siedzi z powodu 
smrodu nie będzie łuż przystępu? 

Oburzerńe pana kierownika wobe. tych ar- 
gumęentów, ustąpiło głębokiej zadunue. Powie 
dzial oferentom, aby zgłoski się za parę dni, bo on 
ich ofertę wniesie na postadzemie. 


p eaaa AA 


= NADESŁANE. 
Dr. MARYA LOR'OWA 


ordynuje w ehorohach dzieci wd 3—4. Lwów, ul. Syk” 
stuska 37, róg ul Słowackiego. 20283 


ZAKŁAD LĘKMAR:>KO »DĘENTYSTYCZ. 
1 TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY 


DR. HENRYKA I BERNARDA BERGERA 


— ma 


Lwów, ul. Legionów 1. 7. 20562 
m" | GANTYSTA 
Dr. W. GROB I H. GROB 
Lwów, al | Legionów 29 (dawniej Kar. Ludw ka) 14962 


"RONCYPIENTA 


rutynewanego w sprawach naftowych poszukuje natych- 
miast adw. Dr. Emil Hi >ner, Lwów, Rutows iego 7. 20983 


Z przyczyny powrotn przejęcia przez Int. D. 
warstątów krawieckich W. P. przy ul. Janowskiej 
1. 31, pozos'ających przez dłuższy ezas pod zarządem 
Pal. Taw., Czerw. Krzyż: na frant południowo wschacini 
składa persoual kanęciaryjny oraz pracownice Wielce 
Szanownemu Panu Doktorowi Józefowi Frfinklowi jako 
kierownikowi serdeczne podziękowanie za trudy gi p 


KRONIARA 
W czwartek, 11. marca o gedz. 7-me! «eez. 


i sprzedaje, a raczej chce sprzedawać beczkę po | „Lałka”, operetka w 3 aktach E. Audran'a. 


T E M "W 
specyficzny ton pouczenia i nawracamia tych dzi- 
siejszych właśnie, tych dziś właśnie niewierzących 
ludzi. I jeszcze jedno: Intellekt wolny ujmuje daną 


O poecie — teoretyku. 


Lwów. 11. marca. 

typ bojownika, logika bystrego. źnawcy u- 
stosuikowań: poety do społeczności, postępu do 
Sztuki, krytyka do twórcy, Sztuki da wewnętrz- 
nych potrzeb życia naszego. Cechuje go Ucz'tcio-. 
wość wybujała, która każe mu kochać to, co Wy- 
rozumował a niekiedy — bądźmy też szczerzy — 
udowadmiać wszem wobec, że to 60 pokochał za- 
sługuje na korne uznanie ludzi wszystkich. Dzięki 
niej jest szermierzem odkrytych praw, nie no- 
przestającym na dobyciu światła z pod korca. kri- 
szącym hatommiast kopie w iego obronie i narzuca- 
iącym je dbojętnisiom lub wrogom — w athky. U= 
cruciowość owa nietytko wyładowuje się fako 
temperament — w boju, lecz stara się także wypo- 
wiedzieć w czynie -— poetyckim. 

Czy skutok doprawdy odpowiada zamie- 
rzemiu ? 

Nie chodzi w tym wypadku © miarę talentu 
Jerzego Hulewicza. Jeno o fatum, które nad nim 
sięży : © czas, w którym przyszło mu się narodzić, 
rozwijać, a nadewszystko działać. Nałeży do pio- 
nierów torujących drogę, ustalających: przykaza- 
nia i podstawy Nowej Sztuki. Żyje bowiem dziś 
właśnie, a żyć nie będzie w jakie Sto lat później, 
kiedy to narodzą się jednostki już wolne, dła któ- 
rych niepojętą stanie się rzeczą: wyzgrażać na pra- 
wo i lewo, chronić się od much uprzykszonych I 
słoniowatych trutni szukać. dociekać, roztrząSać, 


t. zw. krytycy, nie pytając nigdy: czy kwestya ge-|kwestyę, choć w ramach wierzeń odpowiedniego 
niuszu i talentów wielkich nie jest takźe sprawą | czasokresu, zawsze indywidualistycznie. Temva 
swobody. energii skoncenirawanej li tylko na| natomiast stara się wpojić w nas zasady ogólne, 
twórczości, która już nie wojuje a racyę swsgo| podstawowe, obowiązujące wszystkich bez wyjat- 
bytu. Czy nie jest sprawą dróg już utorowanych i| htr wyznawców i zwolenników danego prądu. Orze 
walki o prawo jej istnienia przez innych już sto-| szy przeto brakiem oryginamości, powtarzamem te- 


czonej.  Dałci Micgiewicz jednorazową adprawę| go o czem wiemy, bo inny bojownik tego samega 
„krytykom i receunzęntom', Starczyło zupełnie. | kierunku niedawno nas o tem pouczył. 


Ale przed nim i obok niego. a dła niego, pracowało Tak było zawsze w epokach przelomowyci 
tylu! Pomagali mu nietylko ci z Polski, ale także | tak jest i teraz: Obfitość wielce podobnych da ste- 
tamci, którzy w całej Europie mocą swej tegryi | bie, to samo mówiących utworów. 
Stwarzali atmosierę romantyzmowi przychylną. Tragedya czasu. 
wi wypadków, pracowafi dlań Brodzińscy i|  tyega jej. bo jakżeż można inaczeł, J. Hulewicz. 
chłegłe i tak odiezla nawet Mme. de Stael. Trud- Nie z własnej winy, t mie z zasługł własnej składa 
no być aranein. biigęcym w więzienne mury. a boleściwą ofiarę na ołtarzu Sprawy, Zanadto u- 
więc wprzód — przed siebie, a zarazem wieżyCą: | wikłany w zęstą sieć walki o prawo dla swej Szi- 
Wa GC ku niebu. 00H zwyż — ponad ki, by mógł karczować lasy, a równocześnie næ 
siebie, Dowodem Jerzego Hulewicza „Samskąra korczzawisku stawiać świątynie. A jednak potom- 
ib „Chór Chórów”. Zanadıo wiele w utworach! jogę ocem w całej pelni zashugę szermierza, który 
tych teoryi. Nie, swobodnego intelektu. Nie nale-| eden z pierwszych rozpoczął bój o nowa sztuke; 
żę do tych, którzy radziby myśli wygnać z poezyi| . pracy wieloletniej nie ustał ani na chwilę. po- 
fkrótkowidze śmieszne). Jeno. że intellekt wolny targane nicie młodej twórczości polskiej skupi! w 
roztrząsa zagadnienia „sub specie aeternitatis’, tak 


ów R e 4 AR - A swolin ręku, niezliczonych rozprawach, szkieach, 
ności i braterstwa ludzi i ludów. do cierpienia za BR” y PRE kay iongar R 15 
wszystikeł | teudu. dia szystkiejn. a heya zas) AC JE LR o DA, ać Ta > 
> A : f A — apros SYG tejedmej awdzi 4 
roztrząsa zagadnienia (mimo metafizycznego polo- rake W ACE ai" Si 
tu i nalotu) sub specie chwili, tak, jak stosunek doj “ 
pracy dla wszystkich etc. ustalał dydaktvzm uty- 
litarno-pazytywistycznych czasów. 
W rzeczach I. Hałewicza adnajduieny ów tak 
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W piatek, 12. marca o godz. 7-mel w. po rag 
Merorszy „Młodzi i starzy”, kom. w 3 akt. Hajo 
Z pp. Trapszo. Pillerową, Rowińską, Kwiatkiewi 
owg, Łozińska Hierowskięn. Patschka. Bielec- 
kim 1 Czakim. 

W sobote. 13. mayca a godz. 3.30 pond. „Da- 
my i huzary*. kom. w 3 akt. Al. br. Fredry. 

W sobotę, 13. marca o godz. 7-mzj wieczór 
00 raz 8-my „Eros į Psyche”, opera w 5 obrazach 
u Różyckiego 

W niedziefę, 14. marca o godz. 3-ciej popol. 
Róża Stambułu", operetka w 3 akt. Leona Fala. 

W niedziele, 14. marca o godz. 7-mej w'eczór 
DG raz 3-¢ġ „Panny”. sztuka w 4 aktach Wolffa. i 
Leroux z ph. Hatacińską, Jankowska, Lichten- 
stein, Lozińską, Michnowską, Niemirycz. ¿m iwe 
Ską, Bieleckm, Czakim, Frączkowskim, Kozłow- 
skim, Michułowiczem i Nowackim. 

W pceriędziałedk, 15. ;narca o godz. 7-mej wiecz, 
Do raz 2-gi „Miodzi i starzy” kom. w 3 kat. Hajo 
è np. Trapszo, Pilercrwą, Rowińską, Kwiatkiewi- 
tzową. Łozińską, Hierowskim, Ratschką, Bieleckim 
Czakim | 

EO; - * 
Repertuar Teatru wodewiloweza 
(gmach ul. Ossolińskich 10.). 

(iety wcześniej w verfumeryi Stołńskiego 
GL. Lezionów l 1). 2039 

Od 9. marca do 15. marca codziennie o godz. 
7,30 wieczór: Foxtrott i walc w duecie Wittich i 
Nowicki; „Revue tygodniowe” w 1 odsłonie: „Wo 
row lapownik“, operetka z rosyjskiego w 2 oudsło- 
nach; tańce rosyjskie wykona duet Wittich i No- 
wiciąj. 

—— 

Repertuar teatru lit.-art. „Czwórka” w spi 
„Casino de Paris“ (ut. Rejtana 3). 

Dziś premiera orogramu XVII. 
1.3) wieczorem. 

Gościnkie występy Mii Kamińskiej, balleriny 
Teatru Wielkiego w Warszawie, Paulina Noskow- 
ska, piosenki liryczne Anda Kitschman w swom 
repertuarze, Romuald Gieras'eński, fako „Onufry 

rotek, szewc „Król, Dama, Walet", grote- 
aka stylizowana Czuż-Czużemina, Przekład Rw- 
wikia, mirzyka W. Perramenta (M. Czałko wska, 
A. Kitschman, K. Gros, W. Wesołowski). rzżyse- 
rya Andy Kitschman. Biuro pod firma „Ersatz“, 
napisat Konrad Tom (R. Gierasieński, K. Gros, S. 
Morski, J. Rygier ), reżyserował R. Głeras eńskt. 

Bilety od 9 do 5 u G. Seyfarta (Akadamicka 
-. 6), od 6-tej wecz. przy kasie. 

a * tożud 


| ae at paak) fosfaat kiResoża Madre": 
w sali przy ul. Sykstuakiej |. 19, L p. Program od 4-ge 
marca: Zielińska, Zamorska, Chrzanowski, Wojtaszek, 


| 
ORBERT HICHENS. (24) 


PŁODNY SZCZEP. 


| POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 
BR. NEUFELDÓWNA. 


(Ciag dalszy). 

Hrabina Boccara słowapiiwie podtrzymywała 
.en temat rozmowy. tak bardzo Przyvadający iei 
do gustu. Dolores, słuchając złośliwych wwaz, u- 
canda się nagle dziwie osamotnioną, Montabrumo, 
swam estry, cienkim złosetn, drwił teraz z do- 
arze znanej kobiety z towarzystwa, której kocha- 
nek, wierny przez szareg lat, zaczął nazie okazy- 
wać sima skłonność do oswobodzenią się ze stad- 
kich więzów. 

-- A ma jest zdumiona, nie ten ze pozostał 
Przez tyłe lat, ale tem, Ż5 teraz alice odejść. Ale 
ta kobieta dotknięta test ciężką chorobą. 

— Jaką? — spytała hrabina ciekawie. 

~— Paraltżem serca, nazwanym przez tiektó- 
rych wiernością 

—- Czy pan uważa wiarność za chorobę? 

Wszystkie kreski na wyszkięn: czałę Mente- 
bring, byty w rucht 

-— Sparaliżowarne ciało nie może fr zejść z je- 
diego pokoju do drugiego. Sparaliżowane serce 
ñe może opaścić żednej miiłości dla drugiej. Ska- 
zane jest mą jedną miłość, podobnie lak sparsliżo- 


Dwernicki, Duet taneczny, Brawuroff. „Dema w ezarnem", 

urlekicada i „Pan Grabski w zalotach”, farsa. — Począ 

tex codziennie o godz. 730. Bilety wcześniej w księgarni 

Akademickiej. 2 
—a— 


Dzisiejszy numer „Gazety Wieczornej” za- 
wiera 10 stron. 


O wojskową cenzurę prewencyjną, e sie pro- 
karątoryż Państwa chodziło w notatce, podanej 


wo „wojskoweł” wypadło z druku 

Zastępcą KomSarza Generalnego w Gdańsku 
Biasiadeekiego, zamianowanv został dotychczaso- 
wy delegat rządu polskiego w Gdańsku Mieczy- 
sław Jełowicki. 

(zet) Pomocnicy ksłęgarscy grożą strajkiem. 
Wobec znacznaj podwyżki płac warszawskich r'o- 
imoików księzarskich, nas) pomocnicy wystoso- 
| wali do pryncypałów żądanie zrównania ich płac 
z poboram: warszawskiemi w przectwnym zaś 
razie zagrozili strajkiem 

Azat) ile blorą za ciasiką w pewnei kawiami? 
Zakaz wypieku ciaspek dag impuls niektórym, 
szkoda, że pierwszorzędnym, kawiarnłom naszym 
do nieslychapego wprost wyzysku. W pewnej Ka- 


rrzeż nas w dzisiejszej „Gazecie Paranmiej“. Sto- | 


(zet) Banknoty rvskie w sztukach po 100 hry- 
wien rzucił jakiś strekulamt masowo na czarzwę 


801 | giełdę Twowską, która za nie bardzo mało placi. 


Paunijamy już grube, ordynarne wykonanie tych 
pap.erków, świadczące, że Rusini piczogo nie m 
mieli w swaiem „państw e wykonać przyzwoicie, 

Wyko”ejenie pociągu towarowego na stacyı 
Grzegórzki, W dniu 8 bm. pociąg towara vy zmóe- 
rzałący z Grzegórzek do Krakowa o godz. 8.45 m. 
w oczoregn jadac pro pochyłymn torze rez bzi Aa sę 
wskutek: wadliwego sprząguięcia wagonów. Nastą- 
piło tajechanie tylnej części pociągu na przednią, 
co spowcedowało wytkołejernie oraz częściowe n- 
szkodzelnie 15 wagonów. Personal dzięki nadowy- 
czajnemu zbiegowi ckoliczności ne odniósł żad- 
nych obrażeń. 


4 (zet) Rozmowa telefoa;czym z Tarnopolem jest 
wzrost memożljiwą z powodu bowiem wadliwości 
drutu, mówiącego prawie nic a nic nie słychać. 
Wczoraj mieliśmy ważną rozmowę z pawną wob- 
Skową władzą w Tarnopolu, ale mimo krzykiem 
wypowiadanych słów bardzo mało z nich zrozu- 
miał nasz rozinowca, tak samo, jak my jego, Gdy- 
by przedsiębiorca prywatny tak obsługiwał klien 
telę. jak to czyni zarząd telefonów, latami «ie pu- 
szczowoby go z kryminałn. Zwalanie zaś wiry 


wiąrna przy ul. Akademckiej żądają za ohytdnego | wszysikich miedomagań ma stasunki wojenna, są 
gatuiiku ciastko mie więcej tylko siedem koron. | conzżrmiej powodem nieporadność naszyh władz 
Komentarze zbyteczne! rządowych. Za co bowiem każe sobie płacić za- 

(r) Czy nie za słoto czy zą Osłodę... potraw? | rząd tełefonów. skora klientow: njo dostarcza te- 


Do redakcyj maszej przyniesiono sacharynę, ku- 
piona w sklepie korzewryjm p. M. przy. pl, Unii 
Brzeskiej. Kryształki sacharyny są w powyższym 
sklepie sprzedawane w woraczkach, w ości mie 
większej, niż na koniec noża. Śzczypta ta ko- 
leni jednak aż pięć korom. Czy nie jest to co- 
kokwiec za drago? Tembąrdziej, ża do niedawna 


Początek o g. Kom było dostać w wymiemonym handlu Sa- 


jeharymę w folkach. Jodną tiolka kosztowała ' 
koron, zawartość jej była wzy razy większą od 
zwartości obecnej toretkii papierowej. Kiedyż 
wreszcie ustanie wyzysk hiednej ludności, nęka- 
nei rozmajtemi swapieniami przez nies'emizqmych 
kupców ? 

(s—i) Z epizodów bolszewickich Dziennik 
„Krasnaja armia“ drukuj» ogłoszenie o zaginięcia 
nsa Trockiego, za którego odprowadzenie została 
ofirowana wysoka nagroda. Tenże dziennik dono- 
si że pa Wołdze spłonął „Amon Czshyw”*, pa- 
nowiec agitacyjny, który odbywał kursy w cełach 


występujący nadto grzectw bolszewikom z wyżyn 
parnaskich poeta K. D. Baknow znalaz) stę teraz 


sztuki. Bahmow otrzymuje sto tystęcy rb. pensyi. 


wanie ciało skazana jest na przebywanie w je- 
dmym Pokoju. 

— W takim razie zasługuje na współczucie? 
— mzekła Dolores. . 

— W życiu mało ext miersca m współczucie 
— odpart Montebmino zwrscając na wa krwią ma- 
biezłe oczy. 

— Cara, czy tam, Sde pani siedzi jest prze- 
ong? — spytała hrabina. 

— Zdaje mi się... Ale nie wiem, Kad Idzie — 
odeanła Dolores, 

— Wstańmy £ arsiądźmy w Nafu; tam wyri- 
jemy kawą ji wypałimy Papierosy. 

Gdy weszů do Nali hrabina rzskta do Monte- 
brunia. 

—Mąguabio, każ podać kawę, a pan Czcary 


niech sobie zapali cygaro. Lady Caunynge spędzi 


minut. jak zwykłe kobiety po obiedzie w Angli. 
Cara. proszę ze mną ma nudy. 

Podprowadziła Dolores woco daleń da malej 
kanapki a gdy usiadły, rzekła poufnie: 


Marsra i o Pawta Cilia? 
resnie. 


zakończeniu tega romansu Skiarowana byla pod 
adresem Cavelliega. 

— A 062 Cavelli ma z tem wspólnego? 

—- Uczynił niedawną to, co Cillia chce uczy- 
ime teraz 


propagandy bolszewickiej. Jeszcze nie tak dawna 


na Służbie u bołszewików w oddziałe popia*anta 


ze mną Sam - na - sam pięć straszliwie nudnych | 


go, do czego zobowiązał się? 


Ślepy podróżnik dokoła świata. W wizdeńskim 
oddziałe amerykańskiego „Joint Distribution Com- 
mittee” zjawił sę młody, śtepy człowek, prowa- 
dzony przez rńosyjs. pielęgniarkę i prosił o pomoc 
w swem smutnem położeniu, Człowisk ów zwie 
stę Szwidki i pochodzi z Tyflisu na Kaukazie. U- 
żywany był do zakupna w cosyiskiej armii i w 
tym charakterze wysłano go podczas wojmy do 
Japomii dla załcupra towarów. W drodze pov fot- 
nej natknął się na rewolucyę i szuka! schronienia 
tt swego brata w Kijowie. Przeszedł tyfus glam- 
sty i straci? skutkiem epidemii tyfusewej braia i 
bratową. Jako rekonwalescenta bolszewicy wyw 
słali go do Stawety i dali mu jako pielęgniarkę żo- 
nę rosyjskiego bołszewika. Tu wpadł w ręce pia- 
drującym czerwonym wojskom  uferańskich boi- 
szewików, którzy zrabowałi ich doszczętnie i wy- 
gnali go wraz z pidęzrńarka. Na dobitek stracił 
podczas tych przejść wzrok. Wybrał się teraz z 
powrotem do Tyfu. Nie mogąc z powoda rozru- 
chów wojennych wybrać prostą drogę, udal się 
do Warszawy, gdzie litośctwi kadzie umożliwił mu 
wyjazd do Wfiadnia. Z Wiednia Szwidłj chce wraz 


Z swoją pielęgniarką drogą na Serbię, Bulgarye i 


Złotawo bronzowe oczy hrabiny wpatrywały 
się badawczy w Dolores 

— Nie rozumiem. 

— Czy pani wie, że Carei ma łat trzydzieści? 

— Doprawdy? 

— Tak, i nie jest jeszcze żomaty. Stara księżna 
imata dla niego w pogotowiu kilka panien z wieł- 


kimi posagami, a dwie nadto byly wcale przystoj 


ne. Ale on żenić się nie chciał. 

— Dlaczego miałby! się koniecznie żenić? 

— Tak każe zwyczaj we Włoszech. zwłasz 
cza iadynakom. 

— Może się nie kochał — rzekła Dołorzs, a 
untyślną obojętnością, rozełądając się dokoła. 

Drobna ale despótyczna dłoń hrabiny spoczę” 


IE na iei ramieniu. 


— Właśnie kocha! stę i dłatego Się nie Żenii. 

— l[stotnie?.. Jaka księżna Bartoldłi tadaa: 
Zdaię mi się, żę Sycyliąnki... 

— | mnie także... Carelli przez dwanaście lat 
od osiemnastego roku życia należał do księżne, 


— Czy pani zauważyła, że Carellt nie ode- | Manrelli. I zerwał z nią. jak Cillia chce zerwać z 
zwał SĘ wcale, gdy Manttebruno mówjł o Annie |Anna Marsina. Caty Rzym wie o tem. 


Dałores edczułą silniejszy macisk drobezj dło- 


— Zauważyłam. Widocznie «o tę nie int€- |nj na swajem ramieniu. 


— Jaki mógł być pawód tego zerwania cara? 


— Montebruno iest złośliwy; cała historya ©| Jestem niesłvchanię ciekawa. 


i D. a. n.) 
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Turcyę dostać się do Batum ft dalej do Tyflisu. 
Komitet amerykański zaopatrzył obu podróżnych 
wę wszystko Potrzebne i zajał się ułatwieniem 
m podróży. 

Lekarstwo na rafa. Z Genewy donoszą, że 
ekarz francuski Odin, po długich poszukiwaniach, 
znalazł nakoniec sposób zupełnego wyleczenia 
"aka. Dr. Odin oświadczył pewnemu dziennikarzo- 
wi, że potrafi laczyć raka w Firzeważnej części wy 
»adlców i ręczy za zujpslte wyleczenie w począt- 
kowej stadywn choroby. 

(zet) Ruskie wykł dy taukowe, które z inicya- 
tywy Instytutu Stauropigiisk:.ego miały rozrocząć 
sią wczoraj, zostały zakazane Zz rozwarządzenia 
ooliicy*. Z tego powodu prasa ruska bije „larum“, 
zapominejąc o tem, że wladze ruskie pie pozwa- 
lały na naukę nawet w polskich choćby tyżko szko 
sach lukłiowych. Niama co mówić... nowa „krywda'”. 

(zet) Męki w polskiej niewoli. „Hromadska 
Dumka“ pisze: Już półtora roku mija, odkad me- 
czy się w polskiej niewoli Iko Hajda... Zapewne 
— niewola nie jest stodka. Ala po cóż pchał się do 
niej sam, nieproszony przez nikogo biedny liko? 

(zat) W pawilonach 00 £roi strajk. Za przykła- 
dem wszystkich pracowników lwowskich poszły 
też nasze „donny“ z mod znaku 00 i zamierzają 
zastrajcować, jeśli magistrat nie zarządczi zamy- 
kania pawilonów w godzmach południowych od 
1—3. Które władze odnośne rozpatrzą kwestyę, 
czy w tej dz.elddzmie zaiste określenie godzin pracy 
jest dopuszczalne? 

Kolonie francuskie obsjmmuią obecnie obszar 11 
milionów klm. kwadr. z ludnością 56 milionów 
głów. Francya jest obecnie po Angli: najwięleszem 
mocarstwem kolonialnem Świata, 

Podwyższenie opłat pocztowych we Francy!. 
izba deputowanych uchwaliła podwyższenie 
opłat pocztowych wie Francyi. Ogfata listów we- 
wiątrz kraju podniesiona została z 15 na 25 ct., 
należytość telegiraficzna za słowo ma 15 ct., abona- 
ment telefoniczny zależnie od katzgoryi wymosić 
będzie 700, 1000 ż 1200 fr. 

Ameryk fisko-polska Izba handlowa i prze- 
mysłowa, która się ukorstytuowała w Nowym 
Jorku ostateczna wybrała prezesem Franciszka 
St. Phaliego, wicedyrektora fabryki tolcomotyw 
Baldwin, wiceprezesami Williama Franklina Sands 
z American International Corporation i p. H. B. 
Demaretta z American Export Manufacture, skarb- 


(x) Wypadek podczas pracy. Wskutek nieo- 
strgżnego obchodzenia się z windą na głównym 
dworcu kolejowym pakier Teodor Czezswicz, li- 
czący 52 lat, doznał wczoraj zmiażdżenja stopy 
lewej nogi. Czezewicza rtatychmiast po wypadku 
odwieziorio do szpitala gowszechnago. ° 

(—) Nagła śmierć. Antonina Świtlik, licząca 
55 lat, dozorczyni realności Przy uł. Bartosza Glo 
wadkiego l. 18, zmarła wczoraj nagle w swem 
mieszkaniu. Przybyły na miejsce agent vołcyi 
Marcało stwierdził, iż rzeczy zmarłej były roz- 
rzucone po mieszkaniu. Kto ie rozrzucił i w jakim 
celu na razie nie wiadomo 

(—) Kopertę z 2212 marek į 140 koron znałe- 
zioną wczoraj popołudniu na stole w trafice Józefa 
Monisa w Rynku l. 12 zdeponowano na policyt. 

(—) Z metów społecznych. Przed miesiącem 
Izydor Huss, dekorator ożenił się z Anną Katzów- 
ną w Jarosław u, gdzie była oma kasyerką w je- 
inym z tamtejszych publ'cznych domów. Przed 
kilku dniami Huss zabrawszy ż0n,c złotą branscle- 
tę, zegarek, pierścień oraz 49.000 kor. oznaimił jej, 
że jedzie do Lwowa kupić łazienkę. Życziiw=e trzy 
jactółki żony jedna zaw'adomiłv ją przed Kilku 
datami, że mąż “ej wyjechał najprawdocndobniej 
do Ameryki z damą z pórów'adka Lorką. Wczcraj 
stwiamdziła żona Hussa, że doniesienie przyjació- 
tek polegało ra zupełnej brawdzie. 

(—) Kradzież krup ł smalcu. Na szkoaę tienrv- 
ka Baltucha, zamieszkuiezo przy ui. Blacharskiej 
L 20, skradziono wczorai ze spiżarki, stojącej na 
mmm 10 kgr. krup i 2 kge smalcu łacznej warto- 
ści 500 kor. 

(—) Bójka na pl. Krakowskim. Wczoraj przed 
mołudniem na pl. Krakowskim Helena Kraus pobi- 
ła naczyniem blaszańem po glowie Irenę Piotrow- 
ską. Pogotowie ratunkowe opatrzyło reny Pio- 
trowskiej, a policya poleciła jej ze sprawą tą zwró 
cić się do sądu. 

(—) Na głównym dworcu kolejowym podczas 
wsiadania do pociągu skradziono wczoraj Herma- 
now: Schargelo'wi portfel z 3000 kor. i 2 czekami 
ma 5000 kor. opiewającymi. 

ROMUNIKATY. 

(mg) Koncert na dochód kaplicy „Orlat“. Za 
incyatywą p. prezesa Włodzim 'rskiego, a gorą- 
cem poparciu (r. dyraictorą Sośtysa. cdbędzie się 
dnia 14-go marca, w niedzielę w poludnie w Tow. 


nikiem Filipa Bird z Natiomal Association Mamu- | Muzycznem koncert na dochód budowy pomnika 
factuns, tymczasowym sekretarzem Eugeniusza | „Kapłicy Orląt". Odiezraną będzie dziewiąta sym- 
Ackermama, dyrektorami pp. Mirskiego, Faterso- | fonia Beethovena. Tak pp. soliści, jak eskiesua 
na, Czesnaką wicedyrektorami National” City |i chóry, miaichętniej podjet się wykonania, chcąc 
Banik, Mnuchnika z American Locomotiv ‘Vork i | dorzucić swoją cegiełkę do tej budowy, a nawet 


Estoma z Irving Natiomat Bank. 

(zat) Stary katarymiarz, znajry dobrze space- 
rowiczom z ul. Ległonów i Akiądemick ei. umieścił | 
na fnsitrumetnc'e, wygrywaiącym same pisśni pa- | 
tryotyczne, tramsparent z napisem, iż weteran z r. 
1863 progi o wsparcie. I co powiedzą na to ofiaes'o- 
wile koallicyjni, skoro klojdzie do ich wiadomości, iż 
b. żałniierz polski zarabia na: życie żebraniną uli- 
czna?! Dlaczego do tego weterana nie została za- 
stosowaną medawno uchwaloną ustawą o zaopa- 
trzeniu naszych bohaterów z powistanta styczn:0- 
wego? Co ną to pp. Swroczyński i Biechoński, uraz 
Tow. weteranów r. 1863?! 

Jak siłę Niemcy po polsku uczą. Do rzędu 
humorystycznych przełłajwów obecnej chwile na 
Pomorzu należy niewątpliwie jadłospis, prazento- 
wany ma dworcu kołejowym w Tezewie, pracbwi- 
cjo zestawiony przez kelnera wspólnie z doraidą 
fachowa gospodyni, kuchanki. Brzmi on, jak ną- 
stępuje: Buljop kartofle zupy. Baranina zrazy. Ję- 
zyłs z Wino sose. Fricąsse od kogut. Baranina 
smażyć (pieczeń baranfa). Świniną - sulze. Bef- 
sztyk, Smażykłcps, kapusta z kartofle, jedna 
chleb z kielbasa itp. Jak na początek, wcale 
nieźlis! 

(—) Magazya rzeczy różnych wykryła wczo- 
raj policya podczas rewizyi w mieszkaniu Stan, 
Reizera, dozorcy przy m. Leona Sapiehy |. 17. 
Prócz różnej bielizny, pościeli i garderoby, za- 
kwestynonowamo w tym magazynie tylko 13 ma- 
rymarek, 5 kamizelek, 6 par spodni itd. Część za- 
iewestyotowąnych rzeczy poznali już niektórzy 
poszkodowajn: jaiko swą własność. Właściciel 
magazynu tłumaczył sę, że niektóre rzeczy do- 
stał w darze od różnych osób, część zaś kupił 
da swego użytku ną placu Solsłkich. 


przezmączył; na ten cal cześć swego honmoraryum. 

Koncert Mieczysł „wa Miinza, młodego a tak 
świetnego już pianisty, ogromie wzbudził we 
Lwowie zainteresowanie. Program tezo koncertu, 
który odbędzie się dnia 16-go marca jest nastypu- 
jący: Bach—Liszt: Warjancye — Rectattva — 
Chorał, Beethoven: Sonata E-dur op. 109, Brams. 
lmbermszza op. 117. Chopin: Nocturna op. 62, Nr. 1 
H-dur, Schezzo H-moll, Debussy: Preludya, Liszt: 
Les eches de Geneve. Bilety w składzie forte- 
pianów Połonieckiego, ul. Tańsk'ej 1. 

(mg) Odczyt Leona hr. Pinińskiego, We wto- 
rek 16 marca, o godz, 6-tej popol. odbedzie się w 


sai Muzeum przemysłowego odczyt Leona hr. 
P.nińskiago p. t. „Św. Franciszek z Asyżu a sztu- 
ka włoska” z licznymi świetlnym: obrazami. 

Staraniem Uniwersytetu Ludowego «dbędą się 
12 b. m. dwa wykłady: 1) W Stow. Kolzjarzy, ul. 
Grodecka 69, mówić będzie dr. Wereszczyński: 
„O ustroju państwa folskiego“, 2) w Stow. rubo- 
tmików budowlanych, ul. Cłowa 6, prof. Wierdak: 
„O życiu ważniejszych drzew leśnych w Połsce'. 
Początak obu wykładów o godz. 7 wiezz. 

Z Uniwersytetu Jana Kdzimierzą we Lwowie. 
W miesiącu stycznu br. otrzymali w Uniwersy= 
tecie Jana Kazimierza we Lwowie stopień dokto- 
rów praw: L. Gottesmąnn, L. Alter, T. Kwasik, 
J. Maju k, J. Pipet, A. Piekar, F. K. Marszaiek, 
M. Aszikienase, D. Bobanycz, A. Mendelsohn, I. 
Rotlhamser. Stopień doktorów medycyny: F. Wró- 
blewský, F. Niewiadomski. Stopień doktora firo- 
zofi: Jan P. Lewiński. 

Biuro Pogotowia Narodowego zostało przenie- 
sione do gmachu Seminaryum ruskięge przy ul. 
Koparn kia L 36 H p. P 

Do obrońców Lwewą: „Oficerowie, podofice- 
nawe i żołnierze żandarmieryi polowej z czasów 
ohrony Lwowa (od 1 do 22 Fstopada 1913) orze- 
szlą zgioszenią, celan sporządzenia wspólasi od- 
znaki i sp su pamiątkowego pod adreszm F. O- 
chow.cz, Centrala inwiigilacyha Diwa žandar- 
meryj wojskowej O. G. Lwów. Do zgłoszenia do- 
łączyć należy: poświadczenie ówczesna} służby 
(iegitymiacya żardawineryi). Termn zgłoszznią do 
dnia 31 bm. 

Sekcva narcarzy „Czarni“ odwołuje zapowie- 
dziane ma 13 | 14 bin. zawody narciarskie w Sław- 
sida, z rowadu braku śm egu. 

Całodzipuą į całonocną służbą w Mińsku Li- 
tewskim. Według doniesienia wojskowej dyrekcyi 
telegrafów i telefonów w Mińsku Litewskim, mia- 
aje urżąd telegrąficzny w Mińsku, począwszy od 


8 marca całonocną i całodzienną służbę bez 
przerwy. 
Gminą izraelcka w Podhajcąch złożyła w 


dowód swej [ojalimości dœ Państwa Polskiego na 
muje ręce 3000 koron ną fundusz wdów i sierót 
po poległych obrońcach Lwowa t 2000 korom na 
odnowiene i odów.ażemie grobów paieglych bo- 
haterów w obronie Lwowa, niapochodzących z 
Galicyi wschodiniej. Tę ostatnią kwotę przesłano 
Zarządowi straży mogł polskich bohaterów na 
ręce iks. dziekana Panasia. Za te dary składam 
of:aroda'wcom majsendcoczniejsze podziękowanie. 
Linda, pułkownik, kom, m. m. p. 3 

Ruch telegraficzny z Litwą. Dyrekcya poczt 
i telegrafów we Lwowie komumkułe: W Skad za 
tutejszym okólnikiem z 3 tuwtego br. L. 13.905-X a) 
zaw'adąrnią się urzędy pocztowe w myśl rozpo- 
rządzenia Ministerstwa poczt i telegrafów z 21 lu- 
tego 1920 L. 4689-346-1V., iż prywatny ruch tele- 
graficzny dozwolony jest do mastępuijących miej- 
scowości ma Litwie: Kalwarya, Kowno, Maryam- 
rol, Poniiewierz, Rosienie, Szawią, Telsze, Tauro- 
gi, Wiyłkowyszki 3 Wiłkkomierz. Ollnośne telegra- 
my przyjnowąć można tylko na odpowiedzialrość 
nądawcy. 


H u m a no 1 
Płynny tłuszcz ludzki. 


Tluszcz ludzki uzyskany przy operacyach żużytko wuje się w chirurgi, — Jak | się sporządza buma 
nol, — Humano! zapobiega zrośnięciu się operowanych Ścięgłen. — Usuwa bóle reumatyczne w sta 
wach, — Ułatwia diagnozę. 


Berlin, w marcu. 

Znany uczony dr. Loeffier z Hale ogłosił w 
jednym z ostatnich numerów „Umschau“ następu- 
jace wiadomości z dziedziny chirurgii: 

[Wzrastający brak surowców zaznaczył się 
także miekorzysinie w chirurgii. Trudno zwłaszcza 
© dostawę olejów i tłuszczów. Aby zapobiedz te- 
mu brakowi i uzyskać środek zasiępczy dr. Loeff- 
ler spróbował w r. 1916 tluszcz pozostały Do ape- 
racyi wrzodu tłuszczowego (Lipom) zużytkować 
w Chirurgii. Ten sam pomysł miał jeszcze w r. 
1909 dr. Hollander, przyczem nadał tłuszczowi 
ludzkiemu nazwę „kuunanoł'*. 

Od czterech lat używał dr. Loeffler humanolu 


do rozmaitych celów w chirurgii i zawsze docha 
dził do najlepszych rezultatów. 

Fumanol sporządza się z tkanki tłuszczoweń 
uzyskanej z operacyi narośli tłuszczowych na oso- 
bach pozatem zupełnie zdrowych. Tkankę tłusz- 
czowa uwalnia się naprzód o ile możliwe z włó- 
kien i moczy się przez kilka godzin w wodzie, aby 
ją oczyścić z krwi. Kraje się następnie w drobne 
kawałki i wyciska szklanym tłokiem do wody, po- 
czem przez sterylizowaną gazę wlewa się tłuszcz 
do innego, również sterylizowanezgo, szklanego na- 
czynia. W ten sposób otrzymuje tłuszcz sterylizo= 
wany, przejrzysty, zupełnie czysty kolor. 

Zapach jest nieprzyjemmie słodkawy; w zam- 
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łniętem szklanem naczyniu uale się przechować i| Przemysłu w Warszawie, Bank Przemysłowy we 
test każdej chwili dobry do użycia Lwowie łączy się kapitałami z Bankiem Przemy- 

Wistrzyknięry pod skórę fumarot po 5—7|Słowym Warszawskim, nabywaiąc większość 
dniach bedria maizupełniej wchłonięty, bez żad-| akeyi tego banku; Bank Kurlecki, Potocki i Ska z 
Rych p „spadłusw Poznanią zakłada filię w Warszawie, 

Bardzo dobre wyniki osiągnięto z hurnanolem W r. 1919 rozpoczyna Się akcya banków b. 
Przy operacyi rozłączenia zrośniętych Święgien i| dzielnicy pruskiej i rosyjskie} rozszerzania swej 
nerwów, gdzie idzie o to, aby zapobiedz powtór- działalności na terytoryum Małopolski. I tak po- 
temu ich zraśnięciu. W tym celu zszywa się ranę | znański Bank Związku Spółek Zarobkowych o- 
© tvle, aby można jeszcze wetkuąć w nią koniec| twjera oddzia! w Krakowie, Bank dla Handlu i 
*'rzykawki Pravaza, którą wstrzykuje się huma- | Przemysłu w Warszawie nabywa od Powszechne- 


nal, i rozprzestrzenia się go lekkim masażem. 
Można więc stosować humanol we wszystkich 
W«* Padkach zapobiegania zreśmięciu. 
Przędewszystkiem jednak dr. Lefiler zwraca 
mage ma dwie nowe dziedziny stosowania huma- 
tolu. W poszątkach reumatyzm w stawach udało 


go Banku Depozytowego w Wiedniu trzy filie: we 
Lwowie, Drohobyczu i Stanisławowie 1 zamienia 
łe na własne filie, W końcu 1919 Bank Handlowy 
w Warszawie zakłąda oddział w Krakowie. 
Usunięcie kordonów znajduje swój wyraz i w 
nazwach banków, które odrzucają dzielnicowe] 


się zapomctą imiekcyi dwóch do trzech centy- | SWO firmy, zamieniając je w ogólne, jako ta: Bank 


metrów kubiczny'ch hurmanolw wsunąć tarcie, a tem 
Snem i bóle, bez dhławów zapalenia. W razie po- 
tzeby powtarza się inickcya kiikakrotnie. 

Tylko w wypadkach, gdzie choroba stawów 
Dowstałą na tle grudlicznam — a jest to często 
trdnenu do rozróżnienia — injekcye humanolem 
wywałują podrażnienie £ sprawiają bóle. Tym spo- 
bem z ponwcą iniekcyt humanolu ustalić można 
diagnozę, czy choroba stawów jest gruźliczna, czy: 
też innego rodzaju. 

W miejsce jodoforu gliceryny można z dobrym 
skutkiem użyć jodoforu humanolu, 

Na podstawie długofetniezo doświadczenia dr. 
Loeffler poleca zatem stosowanie humanolu przy 
rozmaitych zabiegach chirurzicznycły. 


Rozwój banków w Polsce. 


Lwów, I]. marca. 


_ (Sp) Proces umifikacyi życia gospodarczego 
Dolski znalaz! swój wyraz również i w razwoju 
banków w Polsce. które od! początku wojny świa- 
twej w miarę, iak na skutek qlziałań wojennych 
znikały kordonv, rozszerzały swą działalność na 
bozostałe dzielnice Polski. Objaw to na ogół po- 
aleszający. a tem bardziej podkreślenia godny, iż 
eękspanzyj banków na terytorya b. dzielnic stawały 
tą przeszkodzie rozliczne trudności zarówno pra- 
wne, jak i faktyczne, do których zaliczyć należy 
Niechęć stolecznych banków warszawskich do 
Swych pokrewnych instytucyi z dzielnicy poznań- 
kiej i małopolskiej. Przyszłość jednakowoż da 
możność dopiero stwierdzenia. czy temdencya 
rozszerzenia swej dziąłalnośck na ziemie innych b. 
aahorów nie ma w sobie pewnych cech ujemnych, 
w szczególności zaś czy przeniesienie punktu 
ieżkości z ierytoryum dotychczasowej swej dzia- 
łalności na stolicę państwa nie przymiosłą szkodę 
daty czące: dzielnicy. 

Ciekawych szczegółów. dotyczących wspom- 
nianego procesu rozszerzenia działalności banków 
ta cala Polskę dostarcza ogłoszone ohęcnie spra- 
wozdanie z. działalności Zwiazku banków w Pal. 
Ws, Ze sprawozdania tego wyunuieniy następujące 
wczególy: 

Po uwolnieniu b. Kongresówki z pod panowa- 
Nia rosyjskiego otwiera się dostęp do tel dzielnicy 
dla banków z dwóch pozostałych zaborów. Już w 


?. 1916 Bank Krałowy i Bank Przemysłowy we | go Instytutu kredytowego, który przed wojną (np. 


ku Związku Spółek zarobkowych W r. 1918 w La- 
blinie i Dabrowie Górniczej. W czerwcu 1917 r. 
Bank Handlowy w Pozmaniu łączy się kapitałami 
z załodonym w r. 1916 w Warszawie Bankiem 
Kredyvtowym. W kańcu r. 1917 rozpoczyna w 
Warszawie swe czynności fiha poznańskiego Bare 
ku Związku Spółek zarobkowych. Wr. 1918 w Lu- 
biinie zakładają swe flie Gal. Złlemski Bank kre- 
dvtowy i Bank Związku Spółek Zarabkowych, 


W r. 1910 Bank Przemysławsów w Poznaniu na-| wyłacznie za gotówkę. 
wiazuje ścktejszy kontakt z Bankiem dla Handlu ii 


Ludowy dla rolnictwa i handlu we Lwowie prze- 
mienia swą firmę na Powszechny Bark kredyt 
wy, Bank Galic: dla handie i przemysłu w Krako- 
wie na Polski Zakład kredytowy, wreszcie Galia 
Akcyjry Bank kupiecki postanawia przenieść in-| 
stytuwyę centralna dg Warszawy į przeistacza się 
w Bank Kupiectwa Polskiego z siedzibą w War- 
sząwice. 

Datszą cechą charakteryzującą obocng działał. 
ność banków w Polsce jest powiększanie kapitału 
zakładowego. Ida one w tej mierze za nakazem 
czasu, wymagającego od banków odrodzonego 
państwa zwiększonej działalności; w znacznej czę- 
ści jednak dokonuje się zwiększenie Kapitału za- 
kładowego pod wpływem deprecyacyi pieniądza 
krajowego, 

W r. 1918 podnoszą swe kąpitały zakładowe: 
Bank kredytowy w Warszawie do 4 milionów ma- 
rek, Bank krajowy we Lwowie do 33,600.000 kor., 
Galie, Ziemski Bank kredytowy do 6, potem de 
20 milionów koron (obecnie do 30 milionów). W r. 
1919 Bank Handiowy w Warszawie podnosi kapi- 
tal do 25 nillionów rubli, Bank dla Handlu i Prze-| 
mysłu w Warszawie da 10 miilonów rubli (obecnie | 
zwiększa go ponownie), Bank kredytowy w War- 
sząwie qdo 10 milionów marek, Bank Przemysłowy 
we Lwowie do 100 milionów kor., Bank Ludowy 
dla rolniotwa i handlu we Lwowie do 30 milionów 
koron, Gal. Akcyjny Bank kuniocki do 6 milionów 
koron, Bank Związku Spółek Zarobkowych w Po- 
zmaniu podnosi kapitał do 60 millonów marek i 
Bank Dyskontowy w Bydzoszczy do 3 milionów 
marek, 

Powstaje w tym czasie również szereg no- 
wych banków. I tak załażony został w 1916 r. 
Bank kredytowy w Warszawie (kapitał 1 miliona 
rubli), Bark Ziemiański (3 miliony rubli); w 1918 
r. w Lublinie Bank Ziemi polskiej (1%4 miliona ko- 
ron), w Łańcucie Bank Ziemski dla kresów (1 mł- 
lian koron); w 1919 r. w Warszawie Bank kredy» 
tu hdpotecznego (10 milionów marek), Bank. 
Wschodni (8 milionów marek), Państwowy Bank. 
Rolny, Bank Komunalny, Bank Kupców Podróż í 
jących dla Handlu i Przemysł w Poznaniu, oraz! 
wkońcu 1919 r. zyskują zatwierdzenie statuty 
Banku Zjednoczonych Ziem Polskich w Warsza- 
wie (5 milionów marek), Banku Dyskontowego we; 
Lwowie (2 miliony karon), oraz banków, zakłada» | 
nych przez Związki ziemian we wszystkich trzech 
dzielnicach. 

Wreszcie tworzą liczne banki nowe oddziały, 
rozszerzając sieć swą po całej Polsce, 

Wsjpotmłiane sprawozdanie omawia pokrótce 
również działalność banków polskich poza ramami 
rozbudowy oreanizacyjnej. Podkreślenia godnym 
jest fakt, iż banki nasza pozbawiołne są centralne-| 


Bank Austro-Węgierski) przez reeskont weksli na- | 
dawał bankom większą elastyczność w udziełaniu; 
kredytów. Dziś to źródło kredytu odpadło wsku- 
tek braku odnośnego Imstytutu reeskontowego, w 
następstwie czego zmalały interesa wekslowe han- | 
ków i ograniqzony został udzielanych przez nie 


g NAUKA I WYCHOWARIE E 


doa 10. bm. codziennie od 3—4 


do 6 parołudniu. 


Str. A. 


lerałące na skupie weksli t.zw. handlowych, które 
stanowiły przed wojną podstawowy  przedmłot 
działalności wielu banków, redukują się do mint- 
mainych rozmiarów. Natomiast rozwija się opera- 
cya udzielania zaficzek na zastaw towarów, maga- 
zynowanych przez klientów w składach banków. 
udzielanie kredytów przemysłowcom na podtrzy- 
manie ruchu w przedsiębiorstwach. lub też na u- 
ruchomienie przedsiębiorstw, doszczętnie przez 
wcinę niezniszczonych, lub wreszcie udzielanie po- 
Żżyczek rolnikom na odbudowę zospodarstw i za- 
kup inwentarzy. W wielkiej mierze zaimują się też 
banki obecne działalnością grynderską. zmierzają- 
cą dv brzysporzenia krajowi placówek, którycu 
tworzenie w nowych warunkach politycznych i 
gospodarczych staje się konieczne. 


OGŁOSZENIĄ ( 


kaoteg. Praki. Kursy rachunko aści 
Z OLSZEWSKIEGO 


KURKOWA 38 


rozpoczynają d. 16-go b. m. NOWE KURSA: 


1) buchalteryi, korespendencyi handlowej itp. 
2) rachu. ko vości państwowej. 
74, 


Dla zamiejscowych system korespond. = 
i POSADY I PRACE Í 


popi.o 
Pa rzebna siła biurowa — pismo maszynowe ~r język 
francuski. angielski i niemiecki pożądany. Obrońca pa- 
tantowy, inż, Dzbański, Kochanowskiego 44. 20939 


Towarzystwo agrarno-osadnicze, Oddział pomiarowy 
wów, ul. Halicka 21, przyjmie piętnastu stałych po- 
moeników nomiarowych (figurnntów) na czas ad 13-go 
marca do końca listo; ada rb.. za wynagrodzeniem m e 
sięcznem SUI) koron. Praca przy pomiarach wyłącznie 
na wsi w różnych powiatach wschodniej M:łopelski. — 
Koszta podróży i mieszkanie na wsi na koszt Towa- 
rzystwa. Pierwszeństwo mują inwalidzie armiś polskie 
zd.łni do tej pracy. Zgłaszać się osobiście z dokumen: 
tami między 5—6 pepak 2095r 
Emeryt w sle więku. phznajomiony z rachankowoś is 
kupiecką, ewentualnie także z praeą biura handlowe- 
go — potrzebny. Zgłoszenia z podaniem wyraganege 
wynagrodzenia pod: D, H. do Administracyi „OGezety 
ietzornef". 20983 


Pannę, obznajomioną dobrze z buchaiteryą, pisaniem na 


maszyni : i stenografią przyjmie „Fomoc (Gosp darcza*, 
Społka x ogr. por. we Lwowie, S-go Maja 12. Zgło- 
sz'nia z odpisami świadectw od 11 do 12 BAS E 

991 


Poszukuje się kobiety do sprzątania na trzy godziny 
prz:dpołudniem. Długoletnie świadectwa, książeczka ! 
dobre informacye są kcoiscznę. Zgłoszenia: Sławac- 
kiego 6, mezanin. 21047 


à MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPY A 


Poszukuję mieszkanla z dwóch pokoi lub więcej z kuch- 
nią.* Pośrednictwo nagrodzę pieniądzmi i ros. tyte- 
niem. — Wiadomość w Biurze Niemczynowskiej, plae 
Akademicki 3. 20932 


Poszukuje się mieszkania 6—8 pokaj wraz g przynaleś- 
nościami między l-szym maja a |-szym lipca b. r. -- 
Pisemne z łoszenia n'leży nadsyłać do Centralin. Biura 
Cukrowni Chodorowskiej, Lwów, nl. Staszica 8, pierw- 
sze pietra. 20970 


Willa jednopiętrowa 4 ogronem, w okeł: y ul, Listopadu, 
przy tremwaju, zaraz da wynajęcia. Wiadomość w ma- 
gazynie perfumeryi WP. Stoińskiego, ul. Legionów l. i. 

n 20997 


Poszukuj; pokoju skromnie umeblowanego, 2 vsob- 
nem wejśeiem, w śr5dmieścin, przy izr.elickiej rodzi- 
nie. Cena obojątna. Zgłoszenia do Admin. „Wieczornei” 
pod „Zaraz“, 21023 


KUPNO, SPEZEDAŻ, ZAMIANA 


kredyt do granic wlasnych zasobów. Wyrazem, 
tego jest zupełny prawie zanik kredytu w stosun- Kupię okazyjn e sznurek pereł i szal gronostajowy. Żę!. 
kach handlowych dokonywanych obecnie prawie| do Administracyi pod „Z. Z. Kurjar Lwewaski. 21003 


i : | Dw'e szafy orzechowe sprzedam = Lycrakem ska 34 z 
Właściwe onoracye banków dyskomtawe, 59-| drugie "iętre, drzwi 8. 21041 


Str. 10 


Sprzedam ubranie żakietowe, marynar-u= 


reglany, nərzuiki, ssodnie, kamizelki, merynarai. Ś..y| 


komisowy, Sobieskiego 15. 


Oliwa maszynowa lepszego gatunku kilkn beczek oka- 
zyjnie do sprzedania. Informacy: udzieli Chmielewski, 
Potockiego 28, od 3—5. 21000 


Marki polskie wszelkie które wyszły, nawet najnowsze, 
kupuję. Zygmunt Grund, Lwów, Rutowskiego 16. 
20917 


€yndykat ekonomiczny, Lwów, Bielowskiego 5, sprzeda 
uprawnionym odbiorcom: kartofle, buraki, fasola (we 
'wowie), groch, kaszę hreczaną, suszone buraki cu- 


krowe, mąkę żytnią, mąkę pszenną razową (na żądanie; 


certyfikaty), mak, miód, śliwki, marmoladę — ponadto 
automobile, benzynę, sukno i gwoździe. Zgłoszenia od 
3—5 popoł. 21021 


Nowe klubowe meble, kryte pluszem, bibli>teka, pult, 
stół dębowy, nowy materac włusienny, używane dwa 
garnitury, meble kryte pluszem, lustro weneckie, dwie 
kanapy — do sprzedania — plac Strzelecki, budynek 
Izby Rękodzielniczej (obok głównej bramy) od godziny 
4—6 popołudniu. 21034 


JO romam G 


Naprawa pończoch specyalnemi maszynami, podrobienia. 
opernika 12, za bramą, 20955 


Institutrice frangaise donne des legons. Chmielowskie- 
go nr. 9, drzwi 6 21001 


Rcboty murarskie, kanalizacyę, rekonstrukcyę, przeróbki 
i odnawianie domów przyjmuje pod gwarancyą we 
Lwowie i na prowincyi Klikon Antoni, ulica Jable- 
nowskich 28. 20884 


Kapitaliści, współpracownicy, agenci i siły biurowe po- 
szukiwane do rozszerzenia istniejącego konsumu. Zgło- 
szenia od 3—5 popoł. Zakład Transakcyi finansowych, 
Lwów, Bielowskiego 5. 21020 


kahuszerka z Warszawy 


przyjmuje zamówienia, udziela porad pod dyskrecyą ul. 
Asnyka 9, drzwi 2, A. Lvtkowska. 20298 


Ź zę Ą i: - N: a JA: „a Kod f 
tulki ibibo F 
aione). Ż 


s Laononał tnt. 0.0.6. LWÓW 


ZAKUPI 


[ER 


Ji przybory kantelaryjn 


wy wwiększiej ILOŚCI. 


Oierty wraz z próbkami wnosić do 4 
Ekoucmatu Int. Lwów Sakramentek 26 
M najpóźniej do 15. marca 1920. 20971 


Pisa 4% 17% 
ty Li 


WYRABIA MASOWO 


Drukiem Spółki drukarskiej .,Prasa" ul. Sokoła 4, 
dakładem Spółki akcyjnej wydawniczej”. 


57 €OD Z. 


SIECZKARNIE, MŁYNKI, BRONY, KIEFATY, ULE 


„PSWY LIGCIM" 
FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH A 
W OŚWIĘCIMIU (Małopolska). 13767 $ 


sswwań BRÓŻRE z PASTY da płiwia „ASrza 
ZAKNUPUJE w każdej ilości, płacąc po 30 fenigów 


za jedno dobre pudeł :o 


DOM MANDLOWO-KOMISOWY 


Teodorowicz, Wełeszczuk i Spółka 
Lwów, ulica Sykstuska 14. 20830 


m e 
Kamienice 


willę Il-piętrową i trzy domy parterowe z autogarażem, 

z komfortem, w ogrodzie owocowym, z mieszkaniem 1 

ubikacyi, za półtora miliona Marek p. tylko katolikowi 
sprzeda Biuro F. Tnrlińskiego, Kraków, Podwale 3. 


Zawiadomienie. 


Komunikujemy Szanownym P. T. Odbiorcom, 
że fabryka LEON PRAGA I SP. w Łodzi, po 
pożarze rekonstruowała się i na nowo podjęła 
fabrykacyę swoich znanych, doskonałych wyrobów 
pasty do obuwia 


„MAZUR' 
krochmału „BE. Y S Z O7" 


i kłyna do czyszczezia metali MAZUR. 


Zamówienia przyjmuje oraz informacyi udziela 
RUCH HANDLOWY, przywóz i wywóz towarów — 
Lwów, Lindego 6. 21040 


p 


KAMIENIE 20 


KGIOWE 


Nr. 5026 


ie” (Kor. 350 ™ 


płacę za aparat sfarych sziueznych zębów: 
kupuję każdą ilość nawzi poiamanych a iakżć 
sfare, złote zęby. 21027 
HOTEL CITY, ulea Legionów 13, pokój 10. 
Codziennie od godziny 9 rano do 6 wiecz. bez przerwy: 
Pozostaję jeszcze bardzo krótki czas. 


|BIAŁA CZEKOLADA 


WYROBU FABRYKI CUKRÓW I CZEKOLADY 


Jan HÖFLINGER 
L-ów, Rutowskiego 8. 20157 
Wszędzie do nabycia. 


MAGAZYN OBUWIA 


poleca trwałe oraz eleganckie obuwie wszelniega 
rodzaju po cenach przystępnych 


Władysław Lipiński 


ul. SZAJNOCHY 2 (róg Korernika). 20350 


Wieksza ilość przewodów 


elektrycznych 


oraz OPRAWEHK sprzeda w każdeĵ ilości Biuro 
technicznoehandlowe HE-MAN MACHAUF, Kraków, 
ulica Długa I. 34. 20913 


zmiękcza I usuwa BEZ BÓLU 
CHOLEKINAZA 


H. Niemojewskiego. T<7 


ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. — Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą 


się żebra). Pobolewania w wątrobie. 


Język obłożony. Goryez i kwas w ustach. Odbijanie gaza 


Silne zdenerwowanie. — Objawy (podczas ataków) 


inej w pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, anie żebe 
paea ból w piecach i klatce Aa a (na przestrzał). Niękiedy wymioty żółcią, c 
Bnzsz. informacyi udzieia: Aptekarz-fizyolog H. NIEMOJEWSAJ, Warszawa, Nowy-Świat 16, m. 27. 


usm | POLSKI GLOB 
w największym wyborze. 2) deh 


Założ. w r. 1869. — przedtem GCLOLUSY i S-ka. — Z ł:ż. w r. 1869 


w Krakowie, ulica Potockiego 3. 
Filie: Wiedeń, VIII. Schlósstlg. 24. — Lwów, pi. Halicki 15. — Braila, Palais 
Generala. — Szczakowa-Granica, Nadbrzezie. 


DYWANIKI 
ścienne, z tapet. 
CERATY 20630 
im. na obrusy. Specyalna komnnikacya 
CERATKI dziecinne znaczniejszych pogranicznych i portowych stacyach. 


poleca najtaniej 


Rials | Miga |< 


Lwów, Syxkstuska 18. 


‘p R0409 '[eujozo 
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niczych, a zarazem 


ZseFuy>Azeu 
ejs e[nynzsod jerzaG ejuərsouros op 
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Wykształcenie 


po 50 kor. i zwrot 


-IM Aiezen 


pierwszeństwo. 


Prezes: 


Skł ść do obstrukcyi. > 
odbij mi. Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy: 


W dołku i wątrobie silnv ból, który się rozchodzi ku stronie 


rzewóz mebli patent. wozami i przechowywanie mebli. 


Telegramy: „GLOB“. — Konto czek. Pcczt. Kasy oszcz. nr. 141-394. Rachu- 


nek bież. w Ga!. akc. Bantu hipotecznym we Lwowie. 20905 A 


Jkręgowe Towarzystwo rolnicze w Gorlicach rozpisuje nie 
niejszem konkurs na posafę powiatowego instruktora Kółek rol- 


Warunki przyjęcia: 


Æ otaz zdolność popul ryzatorska. 
Płaca wynosi 2000 kor. miesięcznie, zaś za każdy wykład 


Kandydat będzie mógł nadto objąć instruktorat hodowli. 

Posada nadana zostanie na rok prowizorycznie, poczem 
może nastąpić. stabilizacya. 

Kandydaci z wyższem wykształceniem rolniczem mieć będą 


Zgłoszenia do 20 marca 1920 z zapodaniem curriculum 


vitae i odpisów świadectw należy nadsyłać do Wydziału Okrę- 
gowego Towarzystwa rolniczego w Goricach. 


Władysław Długosz mp. 


Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda: 


rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak 
dreszcze, zimne poty, żółtaczka 
18252 


Towarzys wo 


* transportowa - handlowe 


Spółka z ogr. por. 


do i z Polski, Ukrainy, Rosyi i Rumnnii. Zastępcy na 
łasne obszerne magazyny. 


UTS, 


kierownika biura Towurzystwa. 


roln'cze, zamiłowan'e w organizacyjnej pracy, 


kosztów podróż :. 


Za,.Wydział: 21015 


Sekretarz: 
Franciszek Boczek. 
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